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Reforma studjów prawniczych.
IV .
Lwów 25. kw ietnia.

Nie przem awiam y bynajm niej za zm ianą zbyt 
radykalną . Jeżeliśm y w ogóle mówili o ew entuai 
nych  zm ianach w dyscyplinach, będących p rzed 
miotem pierwszego ' egzam inu państwowego, to 
g lów nb  dla tego, aby w ykazać, że m ożna tam 
bez -zbytniego uszczerbku dla prak tycznych  celów 
ecudjów uniw ersyteckich, zaprowadzić pe
wne osaczędnośoi w czasie, a tern samem uzyskać 
go więcej dla nauki praw a i praw odaw stw a no
woczesnego, nam  zaś chodzi głównie o to, aby d y 
scypliny tego działu jurysprudencji by ły  rozsze
rzone. To niezawodnie w ym aga więcej czasu, ani 
żeli go dotychczas poświęcano tym że naukom ; 
widzimy natom iast możność niejednego p rak tyczne
go ułatw ienia, k tó reby  było w stanie uchronić pil
nych  słuchaczy p raw a przed zbytuiem  opóźnia
niem w rozpoczęciu zawodu praktycznego.

I tak , zdawano dawniej, ja k  już wspOmnie 
liśm y w pierwszym  artykule, drugi egzam in pań
stwowy, tak  zw any rządow y, w czterech ostatnich  
tygodniach ostatniego półrocza i upoważniał ten 
egzam in do rozpoczęcia praktyki adwokackiej 
Z atrzym aw szy i rozszerzyw szy stosownie zasady  
tej instytucji, m ożnaby słuchaczom  prawa umo
żliw ić stosunkowo dość w czesne rozpoczęcie z a 
wodu praktycznego.

W  drugim  ustępie § 5. p ro jek tu  m inisterjal- 
' m go, znajdujem y przepisy, że państwowy egza
min sądowy i polityczny wolno zdaw ać w do
wolnym porządku  w ostatnich czterech  tygo 
dniach ostatniego kursu . Owoż należy w myśl 
zasady daw niejszej, powyżej wspomnianej, p ra k ty 
czną wartość tych  egzam inów podnieść, a w y
niknie z tąd  ogrom na korzyść dla m łodych p ra 
wników. W yobrażam y to sobie w ten sposób. 
O bydw a egzam ina, a raczej każd y  dla siebie, 
upoważnia do rozpoczęcia zawodu prak tycznego , 
a  mianowicie ci, k tórzy  się pośw ięcają zawodowi 
adw okacko sądowemu, mogą go ze skutkiem  p ra 
wnym  rozpocząć zaraz po zdaniu egzam inu są
dowego; -.i zaś, k tórzy  obieia ją  k a ije rę  adm ini
stracyjno polityczną, m ogą j ą  rozpocząć po egza
minie politycznym . U zupełnienie egzam inem  
pierw szym , w zględnie drugim  byłoby  natu raln ie  
na wszelki w ypadek  w ym aganem . Że to się stać 
może bez ''u szczerbku  d la  prak tycznego  zawodu 
przyszłego, tego dowodem niedaw na [ rak ty k a ,

Myśl >ę podnosim y głównie dlatego, bo chodzi 
nam  * w ykazanie sposobu powiększenia liczby
kursów , bez opóźniania początku zawodów p ra 
k tycznych .

N a tern miejscu dotknąć także m ulim y po
stanow ienia § 8 . p ro jek tu  rządow ego, w edług
którego p rak tyczne  znaczenie stopnia doktora 
praw, w zupełności zostaje zredukow ane. D o
tychczas m ógł się kandydat praw a uwolnić od
zdaw aniu sądowego i politycznego egzam inu pań
stwowego, zdaniem  trzech egzaminów ścisłych i 
uzyskaniem  dyplom u doktorskiego. Był to p r ty -  
wilej z  k tórego- mało stosunkowo praw ników  
korzystało , z tej pro tej p rzyczyny , że przy 
egzam inach ścisłych w ym aga się w iedzy większej 
i gruntow niejszej, aniżeli przy egzam inach pań
stwowych i że w każdym  razie z tym i egzam i
nam i rządow ym i m ożna się było znacznie p rę
dzej uporać, aniżeli z rygorozarai. Ztąd pocho
dzi. że naw et praw nicy, pośw ięcający się zaw o
dów adw okackiem u, do którego stopień doktorski 
je s t potrzebny, zdaw ali z bardzo m ałym i ty lko

PRZECHADZKI PO LWOWIE.
v .

Mozajka.
(Trzeci Maja. —  Lwowskie Glietto. —  M egera .)

Zbliża się dzień uroczysty, w którym  przed 
atu laty naród, budząc sięfz  letargu, k ła d ł pod
w aliny nowego porządku. P ięk n y  to b y ł dzień 
gdy skonfederowane stany Rzeczypospolitej sk ła 
dały  na ołtarzu przyszłości o jczyzny część swej 
■Wolności na rzecz silniejszej w ładzy i ogólnego 
szczęścia . Lwów niestety nie mógł wówczas po- 
równie z imjeiui miastami obchudzić dzień ten 
ta k  uroczyście, ja k b y  niewątpliwie tego pragnął, 
za to dz,&, w setną rocznicę w ystąpić zam ierza 
z całą okazałością, jaka stolicy przystoi. Nie m o
żna wątpió, żę obchod uroczysty w ypadnie 
świetnie w najdrobniejszych szczegółach, że 
dzień ten rozgrzeje  ̂ serca i pokrzepi um ysły. 
Nie b raknie  także i pięknej szaty m ia s tu : Przy
brane ono będzie odświętnie, a to tak  dzięki 
ofiarności rady  miejskiej, jak  gotowości artystów , 
poszczególnych instytucyj i całego obywatelstwa 
Dziś już  z wiadomości, któro m am y, nabieram y 
przekonanie, że dekot-acja  ulic, placów, gm a
chów publicznych i domów będzie w całem  tego 
słowa znaczeniu gustowna. Panowie D uli j Qbst 
otrzym ali —- o ile nam wiadomo — liczne zam ó
wienia na piękne przeźrocza, które pojawią się 

' w dzień iluminacji. T ea tr  Lr. S k a rb k a  czyni 
wielkie p rzygo tow ania : tak  dobór sztuk ja k  i 
ich wy taw a każą się spodziewać, że w szystkie 
jńbileuszpw e przedstaw ienia od 2 . do ^ m aja, a 
zw łąsłcza przedstaw ienie galowe w dzień T rz e 
ciego ńfąja, będą imponujące. Z k ra ju  całego do 
chodzą również pomyślne q obchodzie wieści, a 
duwiadujenjy się, że w szystkie u rzędy  autonu 

- ttyiczn,:. m ają w łn in  tym  pam iętnym  zwolnić 
swych pomocników. Nie wątpim y, że W ydzia ł 
knyow y dą w tym  k ierunku  dobry  p rzyk ład .

t  Grzyb).
a a ł  Sfc

Jeżeliś łaskaw y czyteln iku b y ł k iedy  zmu- 
wejść w jednę z uliczek, prow adzących z 
K rakow skiego łub Gołucliowskiego w g łąb

w yjątkam i w szystk :e trzy  egzam ina rządow e i 
rozpoczynali p rak ty k ę , a dopiero podczas tejże 
zdaw ali rygoroza i uzyskiw ali dyplom y doktor, 
skie.

W  obec togo trudno nam  zrozum ieć tenden
cje przepisu fi 8 . p ro jek tu  m inistcrjalnego. W e
d ług zapowiedzi, znajdujących  się w m otywach 
rządow y cli, nosi w praw dzie puii m juistef"
oświaty z zam iarem  urzeczyw istnienia myśli, że 
dok to ra t nie m a być w ynikiem  egzam inu zawo
dowego, ale uwieńczeniem  samoistnej naukow ej 
p racy . Niemniej jed n ak  nie rozum iem y, dlaczego 
dyplom, uzyskany  po takiej gruntow nej, sam o
istnej p racy , nie ma mieć prak tycznej wartości 
i nie ma kwalifikować do —  zawodowej k arje ry . 
G dybyśm y się naw et zgodzili na ową myśl, w y
rażoną w m otyw ach m inisterjalnycli — to, w k aż 
dym  razie, odebrać dzisiaj dyplomowi doktor
skiem u jego  p rak ty czn ą  doniosłość, je s t rzeczą 
przedw czesną. J a k  długo, dla uzyskania dokto
ra tu  praw , potrzeba zdaw ać trzy  rygoroza zupeł
nie analogiczne do trzech. egzaminów rządow ych, 
ta k  długo byłoby  to niesprawiedliwością, pozba
wiać dyplom u jego  p rak tyczne j wartości. D opiero 
w tedy, gdy  pan m inister oświaty w ystąpi z pro
jek tem  reform y, dotyczącej zm iany w wym ogach 
na uzyskanie  dyplom u doktorskiego, będzie czas 
mówić o tern, czy dyplom  ten m a zatrzym ać 
swoją p rak ty czn ą  wartość i czy może nadal za
stąpić egzam ina rządow e. DopóLi to się nie sta
nie, musimy w interesie m łodzieży przem aw iać 
za zatrzym aniem  dziś istniejącego stanu rzeczy, 
w ed ług  którego doktorat bez egzaminów pań
stw ow ych upraw nia do rozpoczęcia p rak ty k i za
wodowej.

M ożnaby jeszcze o niejednej pomówić sp ra
wie, poruszonej w pro jekcie pana G autscha — 
ja k  np. o kursie państwowej liistorji austrjack iej, 
zdaniem  naszeni, zc względów p rak tycznych  zu
pełnie zbytecznym , bo do celu nieprow adzącym  
—  jeszcze więcej je d n a k  m ożnaby mówić o tem, 
czego baron G aulsch w projekcie swoim nie do
ty k a . Z aprow adziłoby to nas je d n a k  za daleko. 
Nie pisaliśm y szczegółowej k ry ty k i p ro jek tu  rzą 
dowego, ani nie rozwinęliśm y szczegółowego pro 
gram u sti djów praw n‘czych. Chcieliśmy jeno 
zrobić k ilka uw ag n a tu ry  ogólnej, dlatego, bo 
się po tem u nasunęła  sposobność, dlatego, bo 
spraw a reform y tych  studjów w eszła na porządek 
dzienny. U znajem y, że reform a je s t kunieczną i 
niezbędną, że najw yższy czas, ab y  do mej przy- 
ołąpiA U są<l z, i m y ,14e nasze £ uwagi [zbytecznem i 
ńie były.

bom, którym  na mocy wspomnianego Już pozta- 
now ienia z 1 0 . g rudn ia  1*05 r. zabioniono n ab y 
w ania na nowo w tych  gubern iach  własności 
ziem skich. C ar 2. lutego 18'-U r. powyższe p rzed 
stawienie kom itetn zatw ierdził.“

Sami Rosjanie, co uczciwsi i trzeźw iej m y 
ślący, potępiali znane ukażę , zabran iające Pola
kom nabyw auia własności ziem skiej w gu b er
niach iitewsko-ruskich, a tem samem czyniące z 
p raw a posiadania ziemi monopol narodowości pa
nującej, co nadzw yczaj szkodliwie oddziałało na 
rozwój rolnictwa w tej przedew szystkiem  ro ln i
czej części państw a. Ju ż  jcnerał-gubernator wi
leński, Potapow, w memorjale, nadzw yczaj g ru n 
townie opracow anym , przedstaw ił A leksandrow i 
II. konieczność, w dobrze zrozum ianym  interesie 
państwa, zniesienia tych  ukazów. Jakko lw iek  me- 
m orjału Potapow a nie uwzględniono, to je d n a k  
m yśl ta  znajdowała obrońców naw et w najbliż- 
szem otoczeniu cara.

O d  czasu je d n a k  wstąpienia na tron A le
k san d ra  III ., n iety lko nie pom yślano o złagodze
niu tycli ukazów , lecz przeciw nie, obostrzono je
jeszcze nowym ukazem  z d. 27. g rudn ia  1884 r.

Bendla, , . L e j l a “ , w której p. Florjański głów ną ' 
odtworzy rolę. O perę tę postanowiono na dniu 2. 
m aja po i az pierw szy w ystaw ić, w sku tek  czego 
I  lorjańskj pomimo swego przyrzeczenia, w u roczy 
stości w K rakow ie 3. m aja, u iządz ić  się m ającej, 
udziału wziąć nie m oże; — dziwne zaiste zrzą 
dzenia opatrzności, no i dyrekcji, k tó ra  już przed 
k ilkunastu  dniam i ha pewne urlopu naszemu ro
dakowi udzieliła.

W ty ch  dniach odbędzie się głów na orkie 
stra lna  p n lb a  w teatrze  narodow ym  z k ilkom a 
debiutantkam i tutejszemi, a  m iędzy niemi znaj
duje si<j też ukończona uczennica tutejszego k  >n- 
serw atorjum  i sławnej śpiewaczki nadw ornej 
M allingerowej, panna H elena T ow arnicka, k tó ra  
na pierw szy debiut w y b ra ła  sobie partje  Racheli 
w „Żydów ce", „C arm eny" i A zuceny w „T ru b a
durze". W szystk ie  deb iu tan tk i będą śpiewać li 
ty lko  po czesku, albowiem używ ania innego ję 
zy k a  in tendantura tea tra lna  w tym  roku  nie 
pozwala.

O statnie zaś rozporządzenie, o k tórem  mowa, 
je s t ty łku  dalszym  mągiem tej polityki w ydziera
nia ziemi z rą k  polskich, w k ra jach  niegdyś pol
skich. G ubernatorow ie tych  9 gubernij zw racali 
uw agę rządu centralnego, żc pod formą dożyw o
ci i lub zajtaw ów  dożyw otnich k ry je  się istotne 
nabyw anie własności ziem skiej, a więc omijanie 
znanych  ukazów. Kom itet ministrów pochopnie 
się zastosował do przedstaw ień gnbernatorsk ich  i 
odpowiedni wniosek przedstaw ił do zatw ierdzenia 
carowi, co tez i nastąpiło.

Uroczystość socjalno - demokratyczna.

Korespondenci e.

Kcwy ukaz przeciw Polakom.
U rzędow y organ rosyjski, P ra w ił. W iestn ik  

ogłasza rozporządzenie, z a b r a n i a j ą c e  o s o -  
b o m  p o c h o d z e n i a  p o l s k i e g o  dożywotniego 
użytkow ania z własności ziem skich w d z i e w i ę 
c i u  gubern iach  zachodnich, na  k tóre  rozciąga 
się moc praw a z 10. grudnia 1865 r. Rozpora i 
dzem e to b rzm i:

„Komitet m inistrów, rozw ażyw szy projekt 
ministra spraw w ew nętrznych co do zabronienia  
osobom pochodzenia polskiego w ładać d ożyw o
tnio nieruchom ościam i ziem skicm i w dziew ięciu  
guberniach zachodnich, w uzc jełnieniu carskich  
postanowień z 10. grudnia 1865 i 27. grudnia 
1884 roku, u ch w a lił: w guberniach k ijow skiej, 
podolskiej, w ołyńskiej, w ileńskiej, kow ieńskiej, 
grodzieńskiej, m ohilew skiej, w itebskiej i m ińskiej 
zabrania się oddawać w d ożyw ocie własność 
ziem ską po za obrębem  miast i m iasteczek  oso-

22. kw ietnia.
(W ystępy Modrzejewskiej.  —  „Lejla“ . —  Debiuty).

j M odrzejew ska w ystąpiła  w czwartej z rzędu 
, sztuce w teatrze narodow ym  czeskim , a miano- 
: wicie tj o  razem  w Szekspirowskiej kom edji 
; „ W i e l e  h a ł a s u  o n i c " ,  w roli B ea try cy . •— 

K reac ja  ta  b y ła  znowu świetnym  dowodem 
! wszechstronnego artyzm u naszej znakom itej ro

daczki. — Ryczeniu, które się u publiezności cze
skiej objawiło po pierw szych już tryum fach M odrze
jewskiej, jak o  M a i j a  S t u a r t  i A d r j e n n a ,  by 

( sław ną a rty stkę  także i w klasycznej kom edji usły
szeć, uczyniła  M odrzejew ska zadołć. K reac ja  je j 
w rozkosznej kom edji Szekspirow skiej, ogólnie 
zachw yciła. W  naszym  enssemblu pragskim , 
heroina nie podjęłaby  się nigdy g rać  w kom edji, 
a chociażby to b y ł i k lasyczny  utwór. L iczna 

I publiczność obdarzała  za każd ą  sceną naszą ro- 
( daczkę przeciągłem i salwami oklasków  i stosami 

najpiękniejszych kwiatów, wieńców i bukietów .
I B enedyk ta  odtw orzył p. Sejfert znako

micie i inni artyśc i czescy przejęci duchem  a r ty 
stycznym  grali bardzo dobrze.

Dziś w ystępuje M odrzejew ska w „ M a k b e -  
j c ‘ ®’“ k tó rą  to sztukę zjbraku odpowiedniej a r ty 

stki, k ilk a  la t tu  nie dawano. W  piątek wystąpi 
w O , e c i e  . Roczem pow tórzy , .D a m ę  z k a -  
^ e .U a m U  i „ A d r j e n n ę " .  —  Pierw szego m aja 
w yjeżdżają  państwo Chłapowscy do K rakow a, a 
później do W arszaw ) — Z dniem otw arcia w y
stawy krajow ej w P radze , będą się odbyw ać 
w teatrze narodowym  dw a przedstaw ienia dzien
nie, do k tó rych  ju ż  obecnie możliwe przygoto- 

I w ania się czynią. —  Na pierwszym planie stoi 
oryginalna opera czeska znakomitego m uzyka

dzielnicy czysto żydow skiej, z pewnością w pa- 
j mięci twej u tkw i na długie la ta  wrażenie, ja- 
j kiego doznałeś... Dzielnica ta  leży niem al w cen- 
! trum  m iasta, a je d n a k  można na  pewno tw ierdzić, 

że n a  10 m ieszkańców  Lwowa, zaledw ie jeden  
skierow ał k iedykolw iek swe k ro k i w tam tą  stro
nę i to chyba interesem  wiedziony.

O m ieszkańcach, należących do w yższych 
sfer naszego miasta, tego, rozumie się — pow ie
dzieć nie można, ale są pew ne klasy , n a jb ie
dniejsze, a naw et i nie bardzo biedne, dla k tó 
ry ch  G beto lwowskie nie ma tajem nic.

A więc w pierw szym  rzędzie ci, k tórzy  dla 
b rak u  środków  znajdują na t. zw. ulicy Smoczej 
(nomen omen) ca ły  przyodziew ek za tanie pie
niądze.

W szelkie rzeczy „przechodzone*1, ja k ie  han- 
dełesi skupują  po różnych dom ach m iasta i 
przedm ieść, m ają tu swoje stacje zakupu i 
sprzedaży.

N iepoślednią rolę, jak o  a r ty k u ł sprzedaży, 
odgryw a tu  obuwie stare, k tóre sprzedający  u- 
m ieją w przedziw ny sposób preparow ać, ab y  z a 
k ry ć  dziury  i popękaną skórę i nadać  bucikowi 
pozór wcale jeszcze porządnie w yglądającego to
waru.

Z w ykle tak sprzedający  tandeciarz, ja k  i 
kupu jący  nie szczędzą sobie wcale komplimentów 
P tyy  transakcjach  i często słyszeć m ożna n a s tę 
pujący  djalog:

Ile  dać za te buciki ?
T ak , aby  sze długo ne largow acz — da 

panicz dw a ry ń s k ie !
—  D am  sześćdziesiąt centów...

Co paniczu g ad a  ! — czy paniczu zwa- 
rjow ał tak ie  buczyki za sześciesiąt g rejeary ...

Q u w a ! — za dw a ryńskie  dostanę u Me- 
dlinga nowe.

— Nń to niech paniczu idzie do M edlinga — 
co pauic zu w ie ; te buczyki noszył ten h rab ia  od 
Jezuick ie  ulice — na moje sumienie.

A rgum ent tak i trafią zw ykle do przekonania 
kapującego, k tó ry  podw yższa cenę kupna^do gul
dena, poczem przybicie d łsn i dłonią św iadczy że 
ta rg  ukończony.

W  ten sposób zbywają się wszystkie a rtyku ły .
D ru g ą  specjalnością lwowskiego G heta są  t. z.

„ O pałk i.“ Dzielą się one na dw ir części. W  pierw*

Ja k  roku  zeszłego zam yślają socjalni dem o
k raci niem ieccy i w roku bieżącym  urządzić so
cjalno dem okratyczną „ms )ów kę“. Po innych k ra 
ja c h  m a się ona odbyć d. 1 . maja, a «■ Niem
czech w następną niedzielę, dnia 3. m aja.

J a k  wiadomo, m inęła socjalno-dem okratyozna 
uroczystość zeszłoroczna „bez huku i p u k u “ , a  
zdaje się, że i tegoroczna nie wypadnie świe- 
tnibj,' a może jeszcze daleko skrom niej i niepo- 
kaźiiiej. Jed y n i soojalni-dem okraci i anarchiści 
paryscy  zapow iadają na  dzień 1 . m aje rozruchy 
a co gorzej rzeź i rewolucję. Pogróżki te nie 
w yw ierają w szelako żadnego głębszego w rażenia 
i nie budzą naw et we F ran c ji żadnej obaw y, po
nieważ wiadomo, że p. Constans m ajów ek socjal- 
no-dem okratycznych bardzo nie lubi, a  naw et 
gotów im stawić czoło, również ja k  to zrobił ro- 
k u  zeszłego. Z daje się, że ca ły  obchód paryski 

j zakończy się prostą farsą, ja k  też to zapow iadają 
I o rgana socjalno-dem okratyczne.

M iędzy innemi m ają wszy scy uczestnicy m a
nifestacji dnia 1 . m aja nosić czerwone odznaki 
z n ap isem : „Pierw szy m aja. Ośmiogodzinna p ra 
ca dzienna". Z oznakam i temi pójdą manifestanci 
gęsiego po bulw arach i głów nych ulicach P a ry 
ża i to, ażeby sznur b y ł ja k  najd łuższy , jed en  
od drugiego oddalony o k ilk a  kroków . Tym  spo
sobem chcą socjaliści obejść praw o policyjne, za
braniające grom adnego zbierania się, chociaż ła 
two być może iż policja znajdzie środek, ażeby  
sznur manifestantów przerw ać i tym  sposobem 
socjalistom robotę udarem nić.

Z resztą zw ażyć trzeba  i na to, że wielka 
część robotników „dniówce ośm iogodzinnej11 w ręcz 
je s t przeciw ną. W  A m eryce, gdzie po raz p ier
wszy osm iogsdzinną pracę dzienną zaprowadzuno 
praw nie, zakończyła się now acja ta, ja k  też ina- 
czej być  nie mogło, zupełnem  fiaskiem. Podobny 
objaw  zaszedł i w Szw ajeaiji, gdzie również ro
botnicy, po zaprow adzeniu m aksym alnego dnia 
roboczego, poczęli Bię niebaw em  dom agać jego 
zniesienia. D odać trzeba, że naturalnym i przeci
w nikam i dnia m aksym alnego są w szyscy robo
tn icy  sezonowi, k tó rzy  sk rzan i są na  to, ażeby  
lutem dorobić to, co uronili zimą. W  ogóle po
wiedzieć można, iż im więcej agitatorzy socjalno- 
dem okratyczni propagują ośmiogodzinny, m aksy
m alny dzień p racy , tem  wi jcej traci on na po- 
pularności, a dzisiaj zgasł nrok d la  niego praw ie

szej, na straganach  rozłożonyeh" nad  brzegam i już 
tem m iejscu stanowczo nie wonnej Pełtw i. rozło
żyli się przekupnie  z różnorodnem i m ateriam i na 
suknie i bieliznę, chustkam i i t. d. T u  zaopatru 
ją  się w m aterje przew ażnie sługi i gospodynie z 
przedm ieścia.

D ruga  część „O pałek" obyw a się bez s tra 
ganów, tow ar bowiem nie opłaciłby kosztów u rzą
dzenia.

N a rozciągniętej na b ru k u  brudnej płachcie, 
oko przechodnia znajdzie najróżnorodniejsze ru- 
pieci, ja k ie   ̂ handełesy  na licy tacjach  po zm ar
łych  zakupują. Z a  bezcen m ożna tu  nab y ć  ró
żne przedm ioty galan tery jne „przechodzone" — 
ja k  nazyw a przeciętny lwowski ludek.

P rócz tego zakupyw ane hurtem , wyszłe przed 
wielu la .y  z m ody artyku ły , m ają  tu  także swój 
ry n ek  zbytu . I  tak  dostać : m ożna tuzin kołnie
rzyków  i m ankietów  za 25 ct., albo parę rę k a 
w iczek fjoletowych lub purpurow ych za 1 0  cen
tów, notabene skórkow ych glace.

W zakam arkach  domów tego Gheto nieobe- 
znany zagubił by się łatwo, a nie wykluczonem  
jes t spadnięcie gdzie ze sp ruchm ałych  schodów, 
lub w padnięcie w dół kloaczny, pokryty  przegn i
łą  deską.

T u  pro letarja t wszelkiej kategorji i p łci ma 
swe schroniska i tu  także są nory  owych „pas- 
serów,“ zakupu jących  kradzione rzeczy . Z łodziej 
uciekający  przed pogonią policji, jeżeli się dosta
nie do lwowskiego G het,a  je s t bezpieczny zu
pełnie.

N iedługo, przy sprzy jających  okolioznośoiach, 
runą  zapew ne brudne i cuchnące uliczki G heta 
i ich miejsce zastąpią wówczas piękne stylowe 
fasady kam ienie, toż i dzielnica ta  przejdzie do 
historji, gdzie mieć będzie wcale nie p ię k rą  kartę.

(A . K r .)

D obrze ją  widocznie k rzepi
T a  posoka z ży ł toczona;

Nie w ypasło się snać lepiej
Siedm  krów  tłustych  Faraona.

J a k  do M ekki czerń tu recka,
Do faktorki ciągną s łu g i;

T a  „do kuchn i", ta  „do dziecka", 
T rudno zliczyć zastęp długi.

L ecz  w śród tłum u, w k tó rym  nędza 
S k iad a  kornie ha-aes suty, 

N ieraz postać Bię zapędza 
W yuzdanej p e łna  buty.

Śmiało środkiem  trw ożnych kroczy, 
W ita wiedźmę poufale...

T ak ie  lica, tak ie  oczy
Często w idać w krym inaif •

Byw a też, że wśród czeredy,
Lgnącej tu  na  lep bezprawia,,

J a k  słoneczny blaBk niekiedy
Młodość, zdrowie, czar się zjawia.

jjc
Gdzie ju ż  w rzaw a ludzka ginie, 

D okąd  w ładza nie zaziera, 
N a przedm ieściu, w oficynie 

O siedliła się megera.

Tam  ja k  pająk , co w pieczarze
M uchy siecią zręcznie łowi — 

Pew na, że je j nikt nie skarze,
Krew wysysa słu<> tłumowi.

Stręczycielka nagle z pychy
W  czułość v,pada najsw obodniej; 

Nie o zysk jej idzie lichy,
F ilan trop ia  bije od niej.

Ona chce biedactw u szczerze
P rzy jść  z pomocą i ofiarnie, 

Pod opieką swą je  bierze,
Do swojego serca garnie...

„Mam ja  miejsce, szepce słodko...
I  oezkam i cnytrze  m ruga; 

Pokojów ka, moja kotko,
To bynajm niej nie jest s łu g a .1

„Twoich rą k  do p racy  szkoda,
Twojej buzi nie niBzcz m arn ie ! 

Pókiś ładcA, póki m łoda
Szczęście Bię do ciebie g an n e ."

zupełnie. N a górniczem  m iędzynarodowem  zebra- O  
niu paryskiem  nie stanowił on ju ż  kardynalne  ■* 
zasady socjalnego dem okratyzm u, a  w ogóle przy
puścić należy, iż socjaliści b ęd ą  zniewoleni prę- ^  
<Kej czy później obejrzeć się za innym  środkiem 
agitacyjnym . P

A narchiści paryscy  rozrznciii w praw dzie do 5  
koszarach i fortyfikacyjnych zak ładach  p a ry sk ic h ' V 
ode_wy, w k tórych  ośw iadczają, iż d. 1 . m aja ^  
„zejdą na ulicę" i posuw ają się do w ykrzyaów : H 
„P recz z ojczyzną, śm ierć w ładzy, niech żyje ► 
rew olucja anarch istyczna" —  tym czasem  nie wy- * 
w ierają odezwy takie już  w rażenia  czerwonej (  
p łach ty , a w danym  razie okaże się p. Constans l  
ponownie doskonałym  m atadorem .

Jeszcze daleko skrom niej, niż we F rancji, za
pow iada się socjalno - dem okratyczna uroczystość p  
majowa w Niem czech. R oku zeszłego b y ły  przy- ^  
najm niej pozory, iz uroczystość przyb ierze  szersze 
rozm iary. W szystkie um ysły  pozostaw ały pod c  
w rażeniem  kongresu parysk iego , na k tórym  ośmio- £  
godzinną dniówkę proklam ow ano ja k o  głów nj ^  
a r ty k u ł w iary socjalistycznej. A gitatorom  udało 
się obchodem  uroczystość” za jąć  szerokie koła, 
k tóre zbratać Bię m iały w imię w alk i próletarjatu  * 
przeciw ko klasom  panującym  i wszędzie zawią- U 
zały  się kom itety, k tóre  sze rzy ły  propagandę na  p 
rzecz św ięta ogólnego. g

Zmieniło się to zupełnie w roku bieżącym , £ 
a budząc z głosów prasy  socjalistycznej, przypu- £ 
ścić należy, że p rzyw ódcy socjalno-dem okraty- £ 
czni ograniczyć się chcą n a  w ycieczkach  i wie- ► 
ozorkach, „na  k tó rych  w ystąp ią  socjalno-demo- \  
k ra ty czn i artyści i m ów cy." W ład za  rządow a 
przeBtała się też obawiać socjalno-deraokratycznej t 
„w ielkiej akcji i o ile wiadomo, nie m ają  roku  « 
bieżącego być ju ż  zarządzone ta k  rozległe środki * 
ostrożności, ja k  roku zeszłego.

U traciw szy nadzieie zebtrąciw szy nadzieję ze lek tryzow ania  mas 
świętem socjalno tiem okratycznem , wzięli się p rz y 
w ódcy socjalno-dem okraty czni do innego rodzaju 
a g ita c y j, n a  rzecz ogólnego bezrobocia górni
czego. J a k i sku tek  agitacja ta  odniesie, nie w ia' 
do m o , tym czasem  spełzła  te raźn ie jsza  agitacja 
za strejkiem  górników  w esu a lsk  eh n a  niczem. 
Z daje się, iż przeszkodzili strejkow i głów nie gór
nicy Polacy. J a k  bowiem donoszą do K oeln. Z tg ., 
postanowili kierowriicy cen tra lnego  zarządu  g ó r
ników  w W estfa lji, zaprow adzić w ięcej zw artą  
organicję, a  zw łaszcza postarać się to, ażeby d> 
socjalnej dem okracji p rzy łączy li się robotnicy 
narodowości polskiej. „W  tym  celu poruczono 
mężom zaufania, ażeby  w m iejscow ościach, za
m ieszkałych p rzez tow arzyszy  narodow ości pol
skiej, urządzili zebran ia, na k tó ry ch  za  każdym  
razem  przem aw iać powinien jed en  z tow arzyszy 
P o laków !" J J

J a k  dotychczas, nie m a widoków, że gór- 
nicy Polacy pójdą na lep socjalnej dem okrac ji 
niem ieckiej. W  ogóle pow iedzieć m ożna, iż  w 
ru ch u  socjalno-dem okratyeznym  w dzieln icach  
polskich zaszedł ostatnim i czasy pew ien zastój. 
Święto socjalno-dem okratyczne, p rzynajm nie j u 
nas, na żadne powodzenie jeszcze dzisiaj liczyć 
nie może, a daj Boże, będzie i n a  przyszłość 
należało do niemożliwości.

Trzeci Maja
D ow iad yem y się z przyjem nością, iż 7 

urzędów  autonom icznych w k ra ju  naszym  pc 
nowiło vr dn 1 3. m aja, ja k o  w dn iu  święta n 
dowego, zam knąć swoje b iura, a u rzędn ik i

uwolnić od w szelkie

P o  dniu ca łym  p ra c y  tak iej.
tit j  u dy  SWe *uPy już  pochowa. 
W ydobyw szy chustę z pak :, 

R usza  pani Ignacow a.

Z d ra d z a  jasno chód je j p rędk i,
J a k o  dzieło nieskończone; 

a ta j państwo —  tam  k lien tk i
— R zucaj się na  każd ą  stronę.

W obec państw a uniżenie
Ż y w y  tow ar swój zach w a la , 

Sam e cnoty, żadne cienie,
P ók i sługa jts z c z e  zdała.

In n y  za  to zgoła system  
u ,  Tam , gdzie się „trzym ają" 
U króceniem  oczy wistem

D la  niej służby  czas przy

Z ręczn ie  m ota n a  uboczy,
Swej pupilce p lan  p rzedk łada ... 

Ł ech ce  żądze, m ydli oczy 
—  In te resu  to z a sa d a '

A d fru ru e z k i! S ze lm y ! N a co
G rosz m arnu ją  V Ja k  od święt 

K apan iną  ledw ie p łacą
H aracz  swój — no, i procent*

S p ad a  przeto  n a  nie z cicha
I w yciska, gdzie co zdoła... 

Czasem  „fach" na  w iedźm ę spycha  
T ru d y  jeszcze inne zgoła.

P

W reszcie w szynku stręczycielka 
W ytchnąć po w ysiłku  może... 

n A dolf — w oła —  dla mnie w sika 
—  Czyż nie ciężki ohleb to, Boż

c
r.

£
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tym  dniu  czynności. Myśl to rzeczyw iście szczę
śliwa i uznania godna. T a k  w spaniała i świata 
rocznica, w inna być  obchodzoną przez cały  na 
ród  i w szystkich jego członków  — dzień cały  p o 
winien być poświęcony li ty iko uroczystości, co
dzienne zajęcia wszędzie winny ustać, a wszyscy, 
bogaci i nboduy, m agnaci i w łościanie, rzem ieśl
n icy  i urzędnicy , zjednoczeni razem , w skupie
niu  ducha i w podniosłym  nastro ju  Liecli zajm ą 
sw e miejsce w jubileuszow ym  obchodzie. Nie mo 
żem y się spodziewać —  choć bardzo byłoby  to 
pożądanem  — b y  w ładze rządow e swych podw ła
dnych  w tym  duiu od urzędow ania uWolniiy — 
o d  a u t o n o m i c z n y c h  j e d n a k  i n s t y t u e y j  
i u r z ę d ó w  d o m a g a ć  s i ę  t e g o  m a m y  
p r a w o .  P rzez  zam knięcie na ten dzień jeden  
b iu r i zwolnienie funkcjonarjuazy od codziennej 
a  żm udnej pracy, urzędow anie nic a mc nie 
straci — tysiącom zaś ludzi um ożebni się wzię
cie udziału  w święcie narodu  całego, a w ładze 
autonomiczne spełnią ty lko  obowiązek św ięty w 
obec narodu i społeczeństw a swego.

* 4

stósowny odczyt w sali tutejszej ia u y  pu*via- 
towej.

Z Jarosławia donoszą nam  : P rogram  obcho
du  je s t następujący : D nia  2. m aja odbędzie się 
wieczorek m uzykalno-w okalny w kasynie  miej- 
skiem, połączony ze stosownym odczytem , tu 
dzież ilum inacją m iasta całego; dnia zaś 3 m aja 
rano nabożeństwo we w szystkich kościołach, 
wieczorem przedstaw ienie am atorskie w sali 
teatralnej (wstęp bezpłatny). Z am iast p ro jek to
wanego obrazu historycznego „T rzeci M aja", 
k tóry  z powodu „nieprzew idzianych przeszkód" 
odegranym  być n ie  może, przedstaw iony b ę 
dzie d ram at hr. S tarzeńskiego „G w iazda Sy- 
berji".

R ada m iejska postanow iła jednom yślnie 21. 
bm . ulicę od hotelu pod „C zarnym  orłem " do 
realności prof. H offa i czyli t. zw. G łębockie 
przedm ieście, nazw ać uiicą „Trzeciego M aja".

Sędziszów. I  nasze m iasteczko nie pozostało 
w ty le za innem i w uczczeniu wiekopomnej ro 
cznicy konsty tucji 3. m aja. Zatem  o ile nas 
ty lko  stać, postaram y się dniowi tem u nadać

Tow arzystw o praw nicze lwowskie rozesłało Jak najuroczystszą cechę S trza ły  z m oździerzy
następujące zaproszen ia : „ VV celu uczczenia setnej 
rocznicy konsty tucji 3. m aja 1791 r. Towarzystwo 
pfcawnicze lwowskie postanowiło urządzić szereg 
odczytów, zakończony posiedzeniem uroczystem . 
Podając poniżej program  m am y zaszc- y t zaprosić 
W, JP. do wzięcia udziału  w tym obchodzie. 
I jy ó w , _dciar 10. kw ietn ia 1891 r. K om itet u rzą 
d z a jący : E dw ard  P o d i i w s k i ,  W ładysław
A b r ą h  a r A n t o n i  D s i ę d z i e l e w i e z ,  Oswald 
B  a  1 a e r, E rn e s t T  i 1 i.

P ro g ram : W e w torek dnia  28. kw ietn ia od
czyt dra L udw ika  F i n  k i a :  W s t ę p  h i s t o -  
r y c a n y .  W e czw artek  dnia 30. kw ietnia odczyt 
O sw alda B a l z e r a :  R e f o r m y  s p o ł e c z n e
i p o l i t y c z n e  k o n s t y t u c j i  T r z e c i e g o  
M f. j a. W  sobotę dnia 2 m a ja : U r o c z y s t e  
p o s i e d z e n i e  T o w a r z y s t w a  p r a w n i c z e 
g o . P o rządek  dz ienny : 1- Eagajeaie, 2. O dcz) t 
d ra  S tanisław a S t a r z y ń s k i e g o :  P r a w n o 
p o l i t y c z n y  u s  t r ó j  P o l s \ i  w e d ł u g  k o n 
s t y t u c j i  T r z e c i e g o  M a j a ,  w p o r ó w n a 
n i u  z u s t r o j e m  i n n y c h  p a ń s t w e u r o p e j -  
s k i c n .  O dczyty 28. i 30. kw ietn ia odbędą się 
w  lokalu Tow arzystw a (ul. K aro la  L udw ika 1. 3.)
0 godz. 7. wieczór. U roczyste posiedzenie Towa- 
izystw a  odbędzie się w san Tow arzystw a muzy
cznego o godz. 7. wieczór. N a to posiedzenie u 
p raszam y o strój balow y."

Zaproszenia powyższe, w ydane na pięknym  
pergam inow ym  papierze i ozdobnym  dwuiłoloro- 
w ym  wybite drukiem , pod w zględem  formy ze
w nętrznej bardzo ład a ie  się przedstaw iają.

** ■*
D o dekoracji domów i sal nad a ją  się bardzo 

— ja k  to ju ż  wspomnieliśmy — portre ty  i b iu 
sty  twórców i  obrońco w konstytucji 3. m aja. Otóż 
w tych  dniach  mieliśmy sposobność og lądania  ta 
k ich  biustów w tutejszej pracow ni p. Z ach. ego
1 gorąco możemy takow e polecić osobom, zajm u
jącym  się dekorow aniem  domów i sal. Szczegół 
nie biusty K ościuszki odznaczają się doskonale 
trafionem  podobieństwem i pięknem  wykonaniem .

** *
O negdajszy F r t mdenblatt pisząc o obchodzie, 

pow iada: „W szystk ie  pisma polskie zgodnie
stw ierdzają że z pow odu zbliżającego się obcho
du  100 h  tniej rocznicy konstytucji 3. m aja, coraz 
więcej pojaw ia się proklam acyj p o d b u n -ją c y c h . 
A g itac ja  ta k a  wyw ołuje wielki niepokój w pro
w incjach polskich pod panowaniem  rosyjskiem , 
panu je  tam  je d n a k  nadzieja, że zdrow y rozsadek 
polskiej m łodz.eży oprze się podszeptom  podej
rzan y ch  żywiołów. O rgana w szystkich polskich 
stronnictw  zgodnie w ypow iadają p rzekonacie, że 
Polacy, pouczeni dotychczasow eini dośw iadcze
niami, nic pom yślnego nie m ogą się spo iziew ać 
po spiskach. P roklam acje , drukow ane w P aryżu, 
Genewie i w innych m iastach zagranicy , nie po- 
c. o d /  t zapew ne od osób życzliw ych spraw ie pol
skiej. K ażd y  nierozw ażny k ro k  wy w ołałby^tjdko 
Bilnieisze prześladow anie Polakuw  w Rosji.

BÓbrka -4 . kw ietnia. J a k  w całym  kraju , 
ta k  i u  nas zam ierzoro obchodzić uroczyście, o 
ile nas stać na  to, dzień 3. m aja. Z aw iązany w 
tym  celu kom itet z obyw ateli c a ł e g o  p o  
w i a t  u u łożył p ro g n m  a m ianow icie: W dniu
3. m aja rano pobudka z m uzyką, przed połu
dniem  uroczysta msza święta w tutejszym  ko- 
śeiole parafialnym  z odpowiedm em  kazaniem , po 
nabożeństw ie um ieszczcino pam iątkow ej tablicy 
s  zew nątrz na m urze kościoła, obok już  tam  
istniejącej podobnej tablicy z dnia jnbiieuszu 
Sobieskiego ; wieczór ilum inacja m iasta z pocho
dem z pochodniami, na koniec, jeżeli się uda,

16)

Ziaciowie t a i  J o la  el 0 “.
Powieść współczesna

przez

W in c e n te g o  hr. Ł osia .
T o m  I .

(Ciąg dalszy).
IV .

Od balu  u Kobnów m inęły trzy  tygodnie.
T en czas d la  W itolda by ł jednem  pasm em  

w alki w ew nętrznej. —  M iłość silna, wszechwła
dna do M arji opanow yw ała go coraz m ocriej i 
powoli zag łuszała  w szystkie inne uczucia. D w a
dzieścia i k ilka  dni w ystarczyło, aby  w yrugo
wać z jego  serca w szystkie przesądy i w stię ty , 
i oddać je  całej potędze w zrastającego uczucia.

Codzień praw ie dochodził siłą  rozum ow ania 
do w yniku, iż ta  miłość do niczego loprow adzić 
uie może, iż je s t czystą niemożliwością, ale cóż 
z tego m u przyszło, skoro jedno spojrzenie 
sm ętnych ócz Majrji rozpraszało  w szystkie p rzed 
sięwzięcia i postanowienia.

M arja powoli staw ała się. jego ideałem .
N ie ty lto  dz ia ła ła  na niego jej piękność, 

lecz tak że  w szystkie zarysy i odcienie je j cha
rak te ru .

Ł ęck i znajdow ał, że nie może ictmeć na 
świecie druga kobieta, m ająca te, co M arja 
m iała, zalety i cnoty ch arak te ru  i duszy.

B y ła  ona dla niego ideałem  — bóstw em ! 
A zdaw ało m u się, że ją  poznał ca łą  i dosko
nale, bo od owego b a lu  codz.tń  praw ic ją w i
dyw ał.

Jakko lw iek  długo un ikał pałacu K ohna, 
spo tykał M arję r a  balach, na ulicy, w innych 
m iejscach publicznych.

A  raz, gdy ją  spotkał, gdy  w ejrzenia ich 
się skrzyżow ały , "Witoid trac ił przytom ność i

zagrają  na ranną pobudkę, poczem odbędzie się 
solenne nabożeństwo w raz z odpowiedniem k a 
zaniem w kościele fa rn y m ; uroczysty  w ieczorek 
m uzykalno w okalny ja to też ilum inacja domów, 
k tóre  tak że  w św iąteczną przystroim y szatę.

Sanok 24. kw ietnia. Grono dobrze m yślą
cych obyw ateli m iasta Sanoka i okolicy na po
siedzeniu dnia 22. bm postanowiło uroczystość 
100 letniej rocznicy konstytucji, obcLodzić na 
dniu 3. m aja, w edług następującego p ro g ra m u : 
1. Z  ran a  solenne nabożeństw o w kościele p a ra 
fialnym , z śpiewem chóralnym  i orkiestrą, oraz 
rozdanie broszur pom iędzy lud. 2. O gólna deko
rac ja  m iasta. 3. Popołudniu w sali m iejskiej 
odczyt popularny bezpłatny  d la ogółu. 4 W ie 
czór ilum inacja i korowód.

W  oktaw ę uroczystości t. j. 10. m aja odbę
dzie się w sali m iejskiej w ieczorek m uzykalno- 
lite .ack i z program em  bardzo obszernym . K o
mitet dok łada  wszelkich starań , ażeby u roczy
stość ta ja k  najśw ietniej w ypad ła  i w tym  celu 
w yda odezwę do obywateli. Zainteresow anie 
ogólne jest bardzo żywe, a szczególnie ze strony 
pań, które nie szczędzą trudów , ażeby  pomimo 
zmienionego w program ie dnia uroczystości, 
obchód ten ja k  na jświetniej w ypadł.

Z prowincji
\A  F .)  Jarosław 23. kwietnia. ( W spom nienie  

M Śnticrłne. — C iikaw e zajście. —  Z  szkolnictwa.) 
Dziś rok pisałem o tutejszym inspektorze okręgowym 
p. Erazmie Fangorze, jako o doskonałym kierowniku 
konferencji okręgowej, a dziś przychodzi mi pisać ne 
krolog jego. Oto zmarł prof. gimnazjalny i inspektor 
jarosławskiego okręgu szkolnego Erazm Fangor w 51. 
r. życia. Zmarły był łubiany i sympatyczny, nauczy
ciele miłowali go, jak ojca, a najlepszym dowoaem tego 
uznania był udział w pogrzebie. Kondukt prowadzili 
kanonicy rzyme i grecko-katoliecy ks. (Beksiński i 
Choiynieck w asystencji wielu księży tak miejscowych, 
jak i zamiejscowych. Oprócz uzkół ludowych ł gimna
zjalnej z dyrektorem dr. Dworskim na czele, widzieliśmy 
na pogrzebie inspektora krajowego, który umyślnie przy 
jechał, p. Bolesław - Baranowskiego, starosty p. llutt,
pont i nu eojm k r j  . ®, Mi. su*1 kie Ml. hn Eijnigtrza i
członka rudy okręgowe, p. btrisowera i j uhlicznbsc 
setki liczącą. Nad grobem po odprawieniu przepi
sanych modlitw i odśpiewaniu stosownej pieśni przez 
chór uczniów, przemówił ks. prof. gimn. Wojnar, 
który skreślił zasługi zmarłego piko nauczyciela i in
spektora okięgowego.

U tutejszego praktykującego lekarza izraelity, p. 
B. robiono wielkie przygotowania do wesela. Wszystko 
było gotowe, sala rzęsiście oświetlona, goście zgroma
dzeni gratulują sobie nawzajem, baldachim w kącie 
schowany, pauua młoda z długim welonem tryumfal
nie przechadza się wraz z wybrańcem, witając uprzej
mi? gości. C: ekają, czekają — godzina 10. w nocy, 
godzina 11 , ślubu jeszcze nie ma, ogólny niepokój i 
zaciekawienie. Posyłają po rabina —  nie chce przyjść 
Co za przyczyna? Wnet się wyjaśniło. — Rabin 
wydał nakaz, by nie udzielono młodej parze ślubu, 
bo pan młody ma — we Wiedniu żonę i dziecko. 
Łatwo wyobiazić sobie, co za popłoch Pzamięszanie. 
Panna młoda zrozpaczona zdziera welon, goście opu
szczają salę, ale pan miody padł na koncept— ogłoszono 
zaręczyny — potłuczono ki’ka garnków według zwy
czaju u żydów, zjedzono przygotowaną biesiadę i tak 
zamiast młodą żoną, została—panna młodą narzeczoną.

Za starunhm tutejszego kierownika szkoły indo
wej. zezwi liła rada szkolna krajowa na przekształcenie 
szkoły 4 ki. na 6 ki. z początkiem roku szkolnego.

u j i i  ut> j niemid,.- ę rr sp ła w u - urgdm zaC ji 
bractw górniczych). Zebrani dnia dzisiejszego w Gor
licach, pod przewodnictwem p. A. Gorayskiego, pre
zesa kraj. Tow. naftowego, i przy współudziale st. 
komisarza góra., A. Gerżabka, w Jaśle, właściciele, 
względnie pełnomocnicy kopalń ropy okręgu górni
czego :

1) oświadczyli się w zasadzie za organizowaniem 
okręgowych ka? brackich, tj. w granicach okręgów 
górniczych, a nie krajowych ;

2) wybrali komisję, złożoną z pp. W. Biechoó- 
skiego, dra S. Olszewskiego, A. Trzecieskiego i J. 
Lenickiego, jako zastępcę, która, wspólnie z delega
tami okręgów drohobyckiego i stanisławowskiego, 
opracuje dla kopalń ropy i wosku ziemnego w Gali
cji, na podstawie ministerjainego wzoru, jednolity sta
tut i przy pomocy fachowej osoby obliczy wysokość 
opłacać się mających premij do kasy prowizyjnej;

3) uchwalili, aby na pokrycie kosztów organiza
cji bractw górniczych kopalnie składały na ręce 
członka komisji i sekretarza To warz. naftowego, dra 
S. Olszewskiego, w Gorlicach, 2 centy od 1 zł., wy
płaconego za kwiecień zarobku robotników i urzędni
ków, a 1 ct. od 1 zł. zarobku z następnych mie
sięcy, aż do rzeczywistego zaprowadzenia bractw gór
niczych. Po zamknięciu rachunków zostanie nadwyżka 
wedL wysokości wpłaconych wkładek rozdzielona i 
zwrócona. Członek komisji, dr. S. Olszewski, winien 
o tej uchwale natychmiast uwiadomić wszystkich wła
ścicieli, względnie pełnomocników, kopalń ropy;

4) upoważnili prezydjum Towarzystwa naftowego 
do podpisania uehwał niniejszego zgromadzeni? pro
tokolarnie w dwóch egzemplarzach, z których jeden 
zostanie oddany do przechowania urzędowi górni
czemu w Jaśle, a dragi Towarzystwu naftowemu do 
dyspozycji wybranych członków komisji.

K R O N I K A .
Wiadomości osobisto. Namiestnik Kazimierz hr. 

B a d e n i powrócił wczoraj rano do Lwowa. — Dr. 
med. Adolf We i s s ,  amerykański dentysta, po odbyciu 
specjalnych studjów w Berlinie i Filadelfji, osiada stale 
we Lwowie.

Nekrologja Jan D ę b s k i ,  towarzysz sztuki 
drukarskiej, zmarł w Krakowie w 20 roku życia.

Kalendarz. Niedziela (26.): Kleta i Marcelego, 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 57, zachód o 
godzinie 6 minut 59,

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
ptactwo wodne i błotne w ogólności, dropie, pardwy, 
słonki, cietrzewie, głuszce.

Z życia towarzyskiego. W dniu 23. bm. w po 
łudnie odbył się w kaplicy pałacowej w Małe Wsi 
ślub ks. Heleny L u b  o m i r s k i  e j, córki ks. Jana 
Tadeusza, prezesa komitetu Tow. kred. miejskiego, 
oraz prezesa Tow. rzystwa dobroczynności i Marji z 
hr. Zamoyskich, z p. Stanisławem G a w r o ń s k i m ,  
obyw. ziemskim z gubernji suwalskiej, synem Wiktora, 
radcy komitetu Tow. kred. ziemskiego i jego nieży 
jącej małżonki z Godlewskich. Na obrzęd ten przybyło 
około 50 osób z różnych stron kraju i z zagranicy.

Mianowania. Minister wyznan i oświecenia za
mianował starszego nauczyciela Antoniego Lewaka we 
Lwowie, inspektorem okręgowym dla szkół w okrę- 
gsch śzkolnych żółkiewskim i rawskim, Aut nie. o Se- 
letzky’ego, stałym nauczycielem zawodowej szkoły dla 
przemysłu drzewnego w Zakopanem w charakterze 
urzędnika państwowego w X. klasie rangt.

Rada szkolna krajowa zamianowała Apolinarego 
Błonarowicza, w Brodach, stałym nauczycielem 5-kla-
sowej szkoły etatowej męskiej w Brodach: Antoniego
TuÓfcź f̂iSkTegO, JlfliTU) trv,w.jeTew,., cUnwcsf
w Polance Haller; Jaua Iwańskiego, stałym nauczy
cielem szkoły etatowej w Dąbiu ; Józefa Górkiewioza, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Sułkowicach ; 
Leokadję Szałaśuą, stałą nauczycielką młodszą 3-kla- 
sowej szkoły etatowej żeńskiej w Andrychowie.

W pałacu książąt Sanguszków —  pisze Czas
— urządzono kaplicę żałobną w jednej z tych ko
mnat, które wzbudzam wspomnienia najświetniejszych 
niegdyś zebrań. Gdzie przed rok em jeszcze otaczano 
dostojną matronę, urządzając dla niej pełne artyzmu 
niespodzianki, tam dziś ściany kirem okryte, a na 
wzniesieniu spoczywają wśród kwiatów, roślin i świa 
tła zwłoki tej, która czarowała i panowała urokiem 
postaci i pięknością etyczną. Nie czcza ciekawość 
ściąga tu tłumy z wszystkich warstw. Księżniczkę 
Helenę wszyscy chcieliby pożegnać, bu księżniczka dla 
wszystkich miała dobroć, równy wdzięk słodyczy i 
uroku, każdy zatrzymuje się z modlitwą na ustach 
i ze łzą w oku. W habicie tercjarki zgromadzenia 
Felicjanek, na obliczu wielkie ślady cierpimia, a .je
dnak piękność rysów nie uległa zmianie; zdawałoby 
się, że to obraz religijny pędzla wielkiego artysty. 
Dziś od godz. 8. rano do 11-. odbywały się msze 
św. bez przerwy. Książę kardynał Dunajewski od
prawił również ońaię świętą przy ciele zmarłej. 
Książę marszałek otrzymuje mnóstwo telegramów kon

dolencyjnyc.fl z uraju i zagranicy, r  rzyDyu księstwo 
Leonowie Sapiehowie, księżna Władysławowa i 
książę Paweł Sapieha. Oczekiwany jest dziś książę 
Roman Sauguszko ze Sł-.wuty. Siostra zmarłej, księżna 
Jadwiga Sapieżyna, znajduje się wraz z mężem w 
Rzymie, gdzie otrzymała żałobną wiadomość.

Beputacja egzekutorów podatkowych w Ga
licji była na posłuchaniu we Wiedniu u prezesa „Koła 
polskiego" p. Jaworskiego, i prezesa klubu ruskiego 
dr. Romańczuka, ora* u poszczególnych posłów z prośbą 
o poparcie petycji, wniesionej na ręce posła p. Sewe
ryna Henzla. Nadto na ręce pp. Jaworskiego, dr. 
Romańczuka, dr. Rutowskiego, Seweryna Henzla i 
Ohrymowicza wniesiono z odpisami owej petycji, ob 
szerne memorjały, wyświecające bolesny stosunek służ
bowy egzekutora podatkowego, jakoteż prośby o 
wyjednanie u rządu stabilizacji w rangach urzędni
ków, lub położenie tamy wydalaniom ze służby na 
relacje, wnoszone ze strony władz bezpośrednich. 
Dążnością, wyrażoną przez egzekutorów, jest także 
uregulowanie stopnia dyscyplinarnego, przysługującego 
urzędnikom i sługom państwowym; zniesienie kon
traktów służbowych, przez zastąpieńienie dekretami 
prowizorycznymi, z prawem korzystania w służbie 
zostających, odciągnięcie z pod kierownictwa niedo
świadczonych praktykantów i adjunktów podatkowych, 
a przydzielenie pod bezpośredni zarząd referentów po
datkowych; zniesienie teraźniejszych mundurów ; ure
gulowanie dziennych czynności, celem ukrócenia wy
zyskiwania sił fizycznych; zniesienie raportów nie
dzielnych ustnych, w razie oddalenia od miejsca za
mieszkania.

W klubach rozdano posłom liczne odbitki wnie
sionej petycji. Posłowie okazali szczerą chęć zajęcia się 
sprawą reorganizacji instytucji egzekutorów podat
kowych.

Równocześnie wniesiono petycję do ministra 
skmbu dr. Steinbacha. Egzekutorowie podatkowi, jak 
to w swoim czasie przepowiadaliśmy, wystąpili w 
obecnej sesji parlamentarnej z niezwykłą energją.

Te same kroki czynią solidarnie egzekutorowie 
podatkowi z innych prowincyj państwa.

Prywatystki, które zamierzają składać egzamin 
dojrzałości w semuarjum nauczycielskiem we Lwowie 
z końcem bieżącego roku szkolnego, mają wnieść po
dania najdalej po dzień 20. maja br. do dyrekcji za
kładu. Podania te, należycie ostemplowane, mają za
wierać: 1) metrykę urodzenia, 2) świadectwo zdrowia, 
wystawione przez lekarza urzędowego, 3) świadectwo 
moralności i 4) krótki opis odbytych nauk z wymie- 
nienii m dzieł, do egzaminu przestudjowanych.

Ustne egzamin? dojrzałości w szkołach śre
dnich rozpoczną się w bieżącym roku:

A) W gimuazjach: 1. w Brodach 17. lipca, 2. 
w Brzeżanach 27. czerwca, 3. w Drohubyezu 23. 
czerwca, 4. w Jaśle 3. czerwca, 5. w Kołomyi 16. 
czerwca, 6. św. Anny w Krakowie 22. czerwca, 7. 
św. Jacka w Krakowie 25. maja, 8. III. w Krakowie
4. czerwca, 9. akademickiem we Lwowis 1. czerwca, 
10. II. we Lwowie 18. czerwca, 11. Franciszka Jó
zefa we Lwowie 8. czerwca, 12. IV. we Lwowie 12. 
czerwca, 13. w Nowym Sączu 4. lipca, 14. w Prze
myślu 16. lipca, 15. w Rzeszowie 25. maja, 16. 
w Samborze 8. czerwea, 17 w Sanoku 10. czerwca, 
18. w Stanisławowie 4 lipca, 19. w Stryju 17. 
u^erwca, 20. w Tarnopolu 9. lipca, 21. w Tarnowie 
27. czeiwca, 22 w Wadowicacft 10. lipca, 23. w 
Złoczowie 13. lipca.

B) W szkołach realnych: 24. w Krakowie 25 
czerwca, 25. we Lwowie 15. czerwca, 26. w Stani
sławowie 6 czerwca.

Zdtwierdzrn’e habilitacji. Minister oświaty re
skryptem z d. 7. bm. zatwierdził habilitację dr. Sta-
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moc nad  sam ym  sobą. —  On k o c h a ł! kochał w ieka. T en  interes tw orzył jak iś  silny w ęzeł 
prawdziwie. Tej miłości nie studziły  ironiczne m iędzy nimi a całym  światem, węzeł, którego 
Ubmiechy św iata’, ani jego in trygi, owszem wzm a . b rak , czuł to te raz  W itold, by ł powodem stra- 
gały  ją  może urokiem  owocu zakazanego. sznej czczości w świecie h rab iny  i Lewiczów

Później, gdy uczuł, że je s t zupełnie wobec j W szy stłfe  p rąd y  społeczne znajdow ały  od- 
swych zmysłó z i nadziei bezsilnym , gdy meras. glos w pałacu Kohna.
stw ierdził, że ża r gorących ócz M arji więcej j Co środa pani Kohn ze swą starszą córką 
może, niż w szystkie przyw oływ ane przez niego , oddaw ała się odw idzaniu biednych w różnych 
ratunkow e środki, rzneił się na oślep w tę mi- ■ zaką tkach  miasta. W itold raz  im tow arzyszył
łość , w  której poddaniu się w idział ty lko  zado 
w olen ie i szczęście !

W  osta nim tygodniu  byw ał stale i codzień 
u  Kohnów, k tórzy  raczyli go uważać za starają  
cego się o ręk ę  ich córki.

Nie analizow ał już  tego domu, w którym  
w szystko mu się podobało, bo wszystko blisko 
obchodziło tę, k tó rą  codzień więcej kochał.

Powoli zaczynał w idzieć ty lko  dobre strony 
tego świata, k tóry  z pozorów dotąd mu by ł
w stię tnym .

Z ad ziw ia ły  g 0 p ew ne rysy ch arak terysty
czne w tym  świecie, k tórych nie przypuszczał, 
a które siQ k ry ły  pod św iatow ą powłoką.

T a  zabiegliwosć i p ra,cowitcść Kohna, to do 
najw yższego stopnia posunięte poszanowanie 
ogniska domowege, to praw dziw e, bałw ochw al
cze przyw iązanie do rodziny, do żony i dzieci, 
zdum iew ało go w próżnym  pozornie  ̂bankierze.

Ja k ż e  m ylnie sądził ich z pozorów i gawę- 
dek  św iata!

W tym  domu odkryw ał, w m iarę, jak  go 
poznaw ał, cnoty, o k tó rych  pojęcia nie miał.^

B jło  coś pa’rjarchalnego w stosunku K oh
nów do całej obskurnej jeszcze ich rodziny, do 
członków ich bankierskiego domu. ^

B jło  coś wyższego w staranności w ychowa
nia, jak ie  pani K ohn swym córkom  dawała, 
w poglądach na obowiązki człowieczeństwa, k tó
re w ygłaszała.

W tym  domu interesow ano się w szystkiem : 
sztuką, literaturą, dziennikarstw em , sprawam i 
kraju, m iasta i w si, p rzem ysłem  i nędzą. W tem  
b yło  coś żyw otnego, podnoszącego duszę i czło-

Zdum iony p rzyglądał się tem u szczerem u zaję 
ciu się biedą i potrzebam i ludzkości dw u za
m kniętych w zbytku  kobiet.

Z  upokorzeniem  spostrzegał, że pod wieloma 
względam i, w ykształceniu  jego nadano mniej 
szeroki w idnokrąg od tego, ja k i przew odził w w y
chowaniu Marji.

W  niej w idział doskonały m aterja ł na oby
w atelkę i Folkę, na kobietę domowego ogniska, 
k tó ra  pójdzie z nim rę k a  w rękę  i wyksztaco- 
nem  sercem, łatw o poślubi razem  z nim poglądy 
i dążenia jego.

W itold zawsze m arzy ł o domowem szczęściu, 
zam kniętem  w rodzinnem  kó łku  i w ypełnianiu 
społecznych obowiązków.

T a  kobieta, lub iąca wieś, wysoko w yk sz ta ł
cona, żywo się in teresująca światem myśli i sz tu
ką, pojm ująca serjo obowiązki obyw atelki i m a
ją tk u , odpow iadała mu zupełnie na żonę.

Przeczucie tylko strasznej burzy w swej ro 
dzinie i sąsiedztwie Zyblów ki, oporu ukochanej 
m atk ., przyw iązanej bałwochwalczo do tradycji 
i je j przt-sądów, w strzym yw ało form ułujące się na 
jego ustach  oświadczenie się o rękę  M arji.

Ale ta  w aika długo potrw ać nie m ogła, bo 
W itold by ł codzień więcej zakochanym , a tem- 
sam em  codzień obojętniejszym  na  poglądy świa
ta  i światków, przesądy tradycji i uprzedzeń...

,Serce jest najw iększym  panem  człowieka.
W reszcie po trzech  tygodniach takiej walki 

obudził się raz  W itold więcej, niż k iedykolw iek 
rozm arzony i bądź co bądź, na wszystko zde
cydow any.

O budził się bardzo późno, z gtową prze-

czycli, do liistorji na uniwersytecie Jagiellońskim. Jii 
się dowi idnjemy. <łoD u \ dt. Krzyżanowski ogłosił na 
bieżące półrocze wykłady o paieograrji łacińskiej 
rozpocznie je w ja j bliższy eh dniach.

tyfiei? M arjacka. W sprawie restauraeyj wieży 
kościoła Marjackiego — jak donoszą pisma krako
wskie — powzię’o już namiestnictwo decyzję i utrzy
mało w mocy orzeczenie starostwa krakowskiego, że 
konkurencja parafialna kościoła N. Marji Panny nie 
jest obowiązaną do podjęcia restauracji wieży wyższej, 
alarmową zwanej, przy tym kościele i do ponoszenia 
kosztów. Utrzymało też namiestnictwo dalszy ustęp 
orzeczenia strostwa krakowskiego, że, ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne, spieszna restauracja wieży 
uznaną jest za konieczną, dlatego winien jest magi- 
str-t, pod własną odpowiedzialnością i we własnym 
zarządzie, wydać odpowiednie zarządzenia.

Oar dla Muzeum narodowego. P- Henryk Bu
kowski ze Sztokholmu, którego imię zalicza Muzeum 
narodowe do najgorliwszych dobrodziei, ofiarował do 
zbiorów muzealnych w Krakowie zbiór cennych rycin 
Falka, dwanaście portretów znakomitych generałów 
szwedzkich, oraz królowej Krystyny, w odbiciach pier
wszorzędnych. P. Bukowski pragnął ofiarą tą zazna
czyć w Muzeum rocznicę stuletnią nadania konstytu
cji 3. maja.

pełnioną myślami, które w noey mu nie daw ały  
usnąć.

— T rzeba skończyć — szeptał sam  do sie
bie — szczęście droższe od przesądów  !

Z ebra ł się na prędce, ja k b y  mu gdzieś spie
szno było się udać.

A  gdy już gotów b y ł do w yjścia, zaczął 
obiegać swój pokój. G łowa jego pracow ała, ja k  
nigdy. W yobraźnia b iegała po całym  kraju , po 
przyszłości i przeszłości. N aprzem ian staw ała mu 
w oczach to M arja z swem zakochanem  spojrze
niem, to m atka  jego, k tórą  po niej najwięcej 
kochał.

Ale te myśli b y ły  to ju ż  myśli schorzałej 
i zbolałej głowy, mózgu zagłuszonego gwałtowne- 
mi uderzeniam i m łodego i zdrowego serca.

W czoraj Witold by ł się praw ie ośw iadczył 
M arji w jedne j z tych  chwil, w k tó rych  o w szy
stkiem  przy niej zapominał.

Chciał coś dalej robić, dalej konsekw entnie 
działać 1 ale co, nie -wiedział.

D otąd uw ażał się za człow ieka z ch a rak te 
rem  i wolą T a k  jeden , ja k  i druga, słab ły  wobec 
wrodzonego w strętu krw i ary jsk iep  czy też wobec 
przesądów , w k tó rych  się w ychow ał.

P rzypom niał sobie Jańskiego, ktorege od kil
ku dni ju ż  nie widział, którego un ikał naw et, 
ja k  unikał w szystkich od pewnego czasu.

C hciał iść do niego, gdy  się drzw i otworzy
ły  i elegancki lokaj w kawowej liberji od K o h 
nów, w ręczył mu pachnącą kopertę, na  której 
monogram z E . K . tw orzył ja k iś  stylowy staro
niem iecki ornam ent.

B y ł to bilet od pani E lżbiety  Kohn.
„K ochany panie ! —  pisała ona po francu

sku —  jeśli pac nie masz na dziś innych pro
jektów, to przyjdź do nas na ohjad. Będziem y 
ci radzi i szczęśliw i,11

T en bilet po jego pół-ośw iadczynacb wczo
rajszych by ł bardzo ważnym.

Czasu do nam ysłu nie było, bo lokaj w y
prostow any czekał.

Jubileusz I. pułku ułanów. Dnia 14. czerwca 
krakowski I. pułk ułanów obchodzić będzie 100-letni 
jubileusz swego isnienia. Program uroczystego obcho
du już jest ułożony, a obecnie pułk rozsyła zapro
szenia do wzięcia udziału w uroczystości. Wezmą w 
niej udział nietylko zaproszeni, ale także wszyscy 
dawni oficerowie tegc pułku.

Nowy urząH pocztowy wejdzie w życie z a. 
1. maja na stacji kolejowej Hrebenów (powiat stryj- 
ski) funkcjonować będzie corocznie w czasie od i. 
maja cio 30. września.

Okręg doręczeń tego nowego urzędu pocztowego, 
staaowić będzie tjlko miejscowość Hrebenów. Rze
czony urząd pocztowy otrzyma połączenie zapomocą 
pociągów, kursujących między Stryjem a Ławocznem.

Z tymże dniem 1 maja wejdzie w życie nuwy 
urząd pocztowy w Osieku koło Oświęcimia (powiat 
Biała) ze zwykłym zakresem czynności i będzie p0_ 
łączony z urzędem pocztowym w Oświęcimie na 
dwo.cu za pomocą dziennie jednorazowej poczty 
pieszej.

Okręg doręczeń urzędu pocztowego w Osieku 
koło Oświęcimia, stanowić będą miejscowości: Osiek, 
Karolin, Głownik, Włosień i" obszar dworski Osiek 
górka.

Od d. 1. maja br. nosić Dędzie istniejący już 
urząd pocztowy w Osieku (starostwo Jasło) nazwę 
„Osiek koło Żmigrodu.

Wiec urzędników pańsiwowych. Urzędnicy
państwowi urządzają dnia 7 maja br. wiec we wszy
stkich większych miastach Cislitawji; wiec taki odbę 
dzie się także w Krakowie i w Krzeszowicach A

Porządek dzienny obrad stanowić będzie pole
pszenie bytu urzędników, szczególnie w n żazyoh ran
gach. Rezolucje wieców dotyczyć będą: 1) uregulo
wania dodattów akty walnych urzędników państwo
wych w tym duchu, że, w miejsce obowiązujących 
teraz dodatków, wejść winny dla nich w życie obe
cnie unormowane dodatki kwaterowe urzędników woj
skowych; 2) uregulowania poborów pensyjnych urzę
dników państwowych według norm, obowiązujących 
dla urzędników państwowych, i pensyj wdów 1 sierot 
po urzędnikach państwowych, odpowiednio do stosunków 
czasu; 3) nowego usystemizowania posad urzędników 
państwowych w IX., X. i XI. klasie rangi, tak, aby 
w tych trzech najniższych klasach rangi, równie, jak 
w kategorji urzędników wojskowych, liczba syctum’zo- 
wanych posad urzędników państwowych była równą- 
Różnica między dodatkami urzędników państwowy ih 
a wojskowych jest rzeczywiście taką, iż urzędmey 
państwowi domagać się muszą zrównania, i ta k : w 
VIII. klasie rangi urzędnik państwowy pobiera 360 
zł. dodatków, urzędnik wojskowy 897 z ł .; w A . kl. 
urzędnik państwowy 300 zł., wojskowy 672 z | . ; w 
X. i XI. klasie państwowy 240 zł., ewentualnie ISO 
z ł , wojskowy 404.

Po wiecu w Wiedniu, uda się deputacja urzę
dników, złożona z 3 posłów do rady państwa, do oê  
sarza, lir. Taaffego i ministra skarbu dra Steinbabha. 
W obec cesarza będzie przemawiał poseł Edward 
Gniewosz, w obecności hr. Taaffego radca dwwru po
seł Meznik, w ooec ministra Steinbacha P°se* radca 
dworu Exuer.

Baialjouy bośniackie po pierwszy w b. r. 
przybędą do Austrji na stałe garnizony do Wiedńf" ■ 
Pesztu.

W ystaw a afrykańska, w  w itdeń^^J rotundzie 
urządza znany podróżni! i badacz Atryki, A  EmU 
Hołub, wielką wystawę afrykańską, która w tych 
dniach będzie uroczyś»i« otwartą.

G.<uva 2 8  Serbów , dążących do Perersburg
zatrzymało się onegdaj w Warszawie Są ty miedzi
ludzie, majacy się kształcić — . wiekow ym.
Wit czme ich MiajWrije sięnŁ. żAaTsP- wo" ”  l.'Z!irycz:
Serbowie opuścili już Warszawę.

tu u ro u a  ludOW|t Walne zgromadzeń Tow<*.rv 
stwn kuchni lucfbmśirTidbyiu Ut, prze
wodnictwem p namiestnikowej Marji hr. Badeniowej. 
Ze sprawozdania wydziału okazuje się, że towarzystwo 
w roku 1890 rozszerzyło się znacznie. Wkładki człon
ków zwiększyły się o 356 zł. 50 cnt., oo stwierdza 
większe zainteresowanie się publiczności tą humani
tarną instytucją. Ilość wydanych porcyj zwiększyła się
0 15.343, (W tej liczbie nie znajdują cię objady dla 
głodnych dzieci, wydawane od 1 października 1890 
r. w ilości 350 — 400 porcyj dziennie po cenie 5 cnt. 
od porcji). Świadczy to o skutocznej dziaialnośei to
warzystwa.

Zamknięcie rachunków wykazuje dochody w sa
mie 8 265 zł. 65 cnt., a mianowicie: od członków, 
kwora 983 zł., za sprzedanych 65.483 objadów po 
10 i 5 cnt. kwota 6.492 zł. 65 cnt., subwencja od 
rady mi «j ski ej 400 zł., sybweneja od Kasy oszczędno
ści 300 zł., procent od funduszu rezerwowego 90 zł. 
Rubrykę wydatków zamknięto i  pozostałością 209 zł. 
78 cnt., którą przelano do funduszu rezerwowego. 
Fundusz ten wynosi obecnie razem 2.209 ri. 78 cnt.

Dodać należy, iż cena objada; śprzedawanego 
po 10 ent., wynosiła 12 lls cnt-

— D obrze! proszę odpowiedzieć —- w yrzekł 
pom ieszanym  głosem.

L okaj się w ysunął, a W itold dalej dumał
1 sz e p ta ł:

—  S kończone! człowiek, k tó ry  się szanuje, 
nie m a tutaj wyjścia. .

C hciał iść do Jańskiego, ale równocześnie 
w b ieg ł Koroński.

Ł ęck iem u ta w izyta  bardzo nie była  
rękę, ale nadrabiając miną, Przyją ł gościnnie
hrabiego. . . . v

— Nie widać cię w świecie —  woła* K a
rol —  zniknąłeś, ja k  kam foua! tylko głuche 
słuchy dochodzą o tobie.

—  Siadaj mój drogi — odparł W itold, po
dając Korońskiemu krzesło.

Nie przyszedłem  mój z cere-
m onjalną w izytą. W padam  tylko d° oiebie z P0'  
wną. praw ie delikatnej m aterji, rzeczą, gdy W 
m iędzy tak  dobrym i przyjaciółm i, mo£ 0
być co delikatnej m a te r j i . . .  .

— Z apew ne! mów! — odpowiedział Witold 
i usiad ł naprzeciw  przyjaciela.

—  Otóż — zaczynał Koronski — moja ma 
tka, k tó ra  cię bardzo polubiła, Wci*4 robi dl* 
ciebie różne projekta.

— D opraw dy ?
—  M iędzy innemi, zapalił* S1<? nad  w yraz 

do projektu ożem enia cię z panną...
Ł ęck i zbladł, a Koroński nrw ał, i po cfiwilt 

zaw ołał:
—  B led n ie je sz ! nie bóJ S1S !
—  Ależ proszę ! mó w !
  Otóż chcem y ożenić..- ożenić z panną

Is am ińską.
—  W iesz, ż e  praw ie ;ej nieznana.
— To nic nie szkodzi "  Partja  bardzo do^ 

bra. . panna p iękna... alianse _ doskonałe— nazwi
sko enlin  bardzo dobre... m ajątek j e s t -

__ Mój kochany K arolu  —. przerw ał W itold 
  czyż alianse, nazw rfko i m ajątek  dają  szczę
śc ie?  {Ciąg dalszy nastąpi.)

j t o j a i  u  m w r  * •  P "
■ -\r

I ■ :-r
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Frzy końcu zgromadzenia, przystąpiono' do wy
rów wydziału, w  skład którego wchodzie oea% pa- 
e: Marja hr. Baaeniowa Qako prezydentka); Bal- 
fwa, Bałutowska, Breyerowa, Bratkowska, Doma
ń s k a  Włodzimierzowa lir. Dzieduszycka, Groma- 

(Juhryno wieżowa, Klein owa, Librewska, Marjań- 
>-ai ' Michalska, Mochnącka, Piłatowa Szayerowa, 
illowa i Wernerowa (Jako ,v-. prezydentka), tudzież 
i . : dr. Graffl, dr. Goldmann (kasjer), ks. inf. Ju r
orski, Lewicki Bolesław (sekretarz), Olszewski (dy- 
iktor/, dr. A. Zgórski (kontrolor).

Uchwalono wreszcie wpisać p. Marję hr. Bade- 
ową, w uznaniu jej zasług, do złotej księgi xowa- 
;ysiwa ;■ zaś panią CcJylję hr. Badeniową i ks. arcy- 

jkiskupa Morawskiego mianować członkami honoro
w y m i Towarzystwa.

Wjpaaki na kolei. Onegdaj rano, na dworcu 
„lejowym w Czerniowoach, jeden z palaezów dostał 
ię pomiędzy dwie lokomotywy, będące w ruchu, i 
.znał bardzo niebezpiecznego zgniecenia.

Na stacji w Czerepkowcach, przy odejściu po- 
.ągu z dnia 21. bm., strażnik kolejowy Steiaa* Ko- 
łk, rodem z Łańcuta, znalazł się tak blisko pociągu,, 

g t  lokomotywa oderwała mu lewą nogę.
Waihe zgromadzenie „Gwiazdy*, które Uliegłe- 

»  poniedziałku nie przyszło do skutku dla braku 
kompletu, odbędzie się jutro w poniedziałek o godz. 
tół do ósmej wieozór, w myśl statutów przy jakim- 
jdź komplecie, w sali stowarzyszeni- przy ul. Fran

ciszkańskiej.

W  K a l e j d o s k o p i e .

Szkaradna aura, jaką mamy od dni kilku, F ^ y - 
Powadzić może człowieka do niejednego szaleństwa, 
iech wieo czytelnicy nie wezmą mi za zle, gdy 
huszę kopie z p. Janem Żaglem o p. Wł. Lie-

W 7. zeszycie Św iata , wydanym 1. kwietnia 
-b spatjńjm  pod rubryką „ H a r m o n i e  i dyso-  

a nsria — artjku ł. którego sens moralny trąci isto
cie „prym sprylem"-

Pan Żagiel bardzo słusznie wytyka krytyoe, że 
1  wwa zazwyczaj powierzchowna; że często po omacku 

euka punktu, z którego sądzióby mogła; ze ulega 
oteryjnym upodobaniom i niechęciom; że — całą 
tanie tych „że„ możuaby wyliczyć.

I  zgoda na nie.
Przyznaję p. maglowi zupełną rację, ale nie mogę 

ę oprzeć zdumieniu, na widok konkluzji, do jakiej 
-rowadzą te trafne premisy

Konklueją jest mianowicie apologia poezyj Lic-
sra.

Przed obliczem umiejętnej krytyki p. Żagla v.y- 
lępują one, jako płód „młodego, zdolnego, choć nie
strawnego poety" i Jako ofiara przewrotnej, zawi- 
aej krytyki, óbryzgującej je swym jadem, ponieważ 
ieder nie należy do żadnej kliki, nie jest dla żadnej 
idakcji perso i a grata.

P. Żagiel nie waha się nawet wciągnąć w grę 
pdnego z najwybitniejszych naszych poetów, aby swe-

benjaminka uczynić wielkim. Niestety jednak,
Twiadeotwa mają tylko na ławie szkolnej walor i
uważam to do pewnego stopnia za impertynencję,
-‘odsuwać inteligentnemu czytelnikowi pod nos takie
„dokumenty".

Wiadome zresztą, że świadectwa podobne mają 
iardzo problematyczną wartość, że świadczą raczej o 
pobłażliwości, niż o uznaniu ze strony klasynkatora i 

; ie wjotawiane bywają bynajmniej nie dlatego, by je 
-cztrahiono po. całym świeefe.

Pan Żagiel przedstawia się na pięciu pierwszych 
.jtronach stfpgn artykułu, jako krytyk surowy, ale 
iłujący J  maiacy należytą podstawę J do wy
V — s ądu; jaka' szkoda,‘To na ó-ej stronicy wystą: 
pił ze sprawą i świadectwem, które, w moich pnę* 
najmniej oczach, ocuiernją go z wszelkiej pov.*gi.

Panu Riederowi nie odmawia nikt la t młodych, 
ile co do zdolności jego, można rzeczywiście bardzo 
sceptyczne wynieść wyobrażenie z tomu poezyj, wy
lanych w r. 1889, a ,eszcze sceptyczniejsze z do- 
latka, wydam go w roku następnym.

Tu i owdzie błyska wprawdzie drobnostka jakaś 
udatna, ale tonie ona w morzu śmiertelnycn grze- 

• ;hów przeciw estetyce, a nierzadko i-zdrowemu rozu
mowi. Co zaś i o przyszłości p. Liedera, każe smu
tnie rokować, to arogancja, nieuzasadnione poczucie 
wielkości", •— poczucie, z którem nie do twarzy na
wet istotnie wielkim, a które maluczkim, początkują
cym talencikom zamyka drogę do rozwoju i otrzą- 
śnięcia się z błędów. Zamyka ono takim. autorom 
Irogę również do sympatji u czytelników, bo — 
ośmiesza samo siebie.

Poezje p. Liedera są po większej części arleki 
uadą; zamiar i wykonanie, rozchodzą się w nich, jak 
Aiezgodai bracia, a dziwaczności pomysłów i ordy
narności wyrażeń nie można jeszcze uważać za śmiały 

J o t  genialnej duszy. Jedno wyrażeni^ jak to, którego 
użył p. Lieder w hymnie, na cześć kobiety, daje krytyce 
prawo, nie liczyć się z nim, jako z poetą.

Aby nie pomówiono mnie o gołosłowne ataki 
z za płotu, gotów jestem wobec p. Żagla uchylić 
przjłbicy i przedłożyć mu dowody, na podstawie 
których opieram moje zapatrywania.

Przykro mi, że zaatakować musiałem niewinnego 
w całej sprawie p. Liedera, ale niechaj to przypisze 
on żarliwej obronie, podjętej przez wielbiciela jego 
talentu.

Przestrogę p. Żagla., że „zbyt wydęte balony 
pękają, a ludzie poznają się na nicości", —  zechce 
on sam wyryć troskliwie w swej pamięci....

(Eres).

Wiadomości literackie i artjm :Me.
Repertoar teatralny- Dziś w niedzielę p»po-

łudniu o godzinie pół do 4 „Teść", komedja w 3. 
aktach Abraliamowicza i Roszkowskiego; wieczór o 
godzinie 7. „Cyrulik sewilski", opera w 4. aktach 
Rossiniego. Ostatni występ gościnDy i pożegnalny 
panny Miry Heller, primadonny opery odeskiej, wy
stęp PP- Chodakowskiego Jerom ina; jutro w ponie
działek „Nitka jedwabiu", komedja w 4. aktach 
'Sardou; we wtorek ostatnie przedstawienie opery 
w tym sezonie „Faust", opera w 5. aktach Gou
noda. Pożegnalny występ panny Marji Pawlików i
Fp . ; Warmutha, Chodakowskiego i Jeromina.

Z teatru. Onfcgdaj odegrano po raz trzeci we
sołą krotochwilę „Szalony pomysł" przy zapełnionym 
amfiteatrze. Jak  poprzednio, tak i wczoraj utwór ten 
arcyWesorej muzy doznał jakL.ijprzychylniejszego przy- 
jęoia, a słuchacze, rozbawieni jak rzadko, nie szczę
dzili oznak zadowolenia dla artystów, wywiązujących 
się wyśmienicie ze swego zaaania.

„Szalony pomysł" ma już byt ustalony na na
szej scenie.

Personal dramatyczny pracuje nad dwoma no
wymi utworami. Jeden z nich komedja utalentowa
nego autora Fuldy pod tytułem „Raj utracony". 
Drugi znowu, to utwór genialnego Sardou, pod ty tu 
łem „Nitka jedwabiu". Sztuka ta znana już naszej 
publiczności nie była jednak tak dawno graną na 
naszej scenie, że stała się dziś nowością, która ścią
gnie niewątpliwie liczną publiczność do teatru, jak 
wówczas, kiedy po raz pierwszy ją przedstawiano.

Krzątają się też w teatrze żwawo około urządze
nia przedstawień odpowiednich w dniach 2. 3. i 4. 
maja.

Na razie możemy się tylko podzielić wiado
mością pewną, że w wilję 3. maja t. j. w Subotę 
daną będzie „Halka" z panną Pawlików i pp. War- 
muthom, Chodakowskim i Jerominem. — Rozumie 
się samo przez się, że Jontka Śpiewać będzie pan 
Warmuth po polsku.

Program dni następnych podamy niebawem.

Przegląd polityczny.
* Presse zapisuje wiadomość z P etersburga 

nadesłaną, że pew na część piechoty, tndzież ar- 
ty lerji rosyjskiej, rozlokowana w Rosji europej
skiej i na K aukazie, o trzym ała rozkaz zgrom a
dzenia się w sierpniu i we wrześniu w obozach 
na dwutygodniowe, względnie na trzytygodniow e 
ćwiczenia. Pospolite ruszenie rosyjskie ma także 
odbyć ćwiczenia na w ielką skałę.

* Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, że 
car surowo nak aza ł napraw ić w szystko to, cźem  
rząd  zaniepokoił F ialandczyków . Ż eby  zaś zupeł
nie pogodzić się z F in landczykam i, uda  się car 
latem  w podróż po ich k ra ju  i zabawi tam  z 
sześć tygodni, a  nadto b ra ta  swego, Paw ła  zam ia
nuje nam iestnikiem  Finlandii.

* Notę bu łgarską, żądającą w ydania Rizowa, 
ręczy ł agent bu łgarsk i Dimitrow 18. bm. mi

nistrowi serbskiem u Dżordżewiczowi, k tó ry  oznaj
mił, że ją  radzie  m inistrów przedłożyć musi. N o
ta wskazuje, że Rizow, b y ły  dziennikarz, n a le 
ża ł cło twórców zam achu, ua co u aresztow anych 
znaleziono dowody. Z  B elgradu zaś donoszą, że 
Pasicz sprzeciw ia się w ydaniu Rizowa z trzech 
pow odów ; 1. ni *. m a żadnej dotyczącej konw en
cji, 2. zam ach nie podpada pod kategorję zw y
k ły ch  zbrodni, 3. nie m a dostatecznych dowo
dów winy. Rizow w yjedzie zapew ne n a  pewien 
czas do O desjy

* W  izbie poselskiej parlam entu włoskiego 
od k ilku  dni toczą się n arad y  nad zm ianą usta
wy w yborczej —  rozchodzi się o zniesienie w y
boru po k ilku  posłów naraz w w ielkich o k rę 
gach — a o zaprow adzenie natomiast w yboru k a 
żdego posła osobno w okręgach m niejszych P rze 
ciw tej zm ianie nie m a właściwie żadnej opozjr 
cji, przeto ustawa będzie uchwalona, chociaż ule
gnie niektórym  zmianom, k tórych  potrzebę sam 
m inister N icotera uznaje. Je d n a  z tych  zmian po
lega na tern, aby  dotychczasow y sposób w ybie
ran ia  k ilku  posłów naraz  zostawić w tych  
m iastach w iększych, k tóre  k .lkn  posłów w y b ie ra 

ją . ■ Po uchw aleniu te j -ustawy .'zam ierza rząd 
przedłożyć inne projel ta, m ające ' zw iązek ż w y
borami ja k  przepisy o u k ład an iu  opisu w ybor
ców, o tw orzeniu i zakresie w ładzy  komisji wy
borczej i t. p. Po uchw aleniu tych  zmian, powin
n a  teraźniejsza izba poselska być rozw iązaną i 
nowe w ybory powinny być rozpisane na  podsta
wie nowych ustaw, ale prezes gabinetu Rudini 
nie myśli spieszyć się w tej m ierze, lecz zam ie
rza  z tą izbą pracow ać jeszcze dalej, aby nie 
przeryw ać innych w ażnych robót.

Telegramy z innych pisntf
Wiedeń 25. kw ietnia. N am iestnictwo dolno- 

austrjaek ie  w yda dziś obwieszczenie, w ktćrem  
ośw iadczy, że poniew aż dzień 1. m aja je s t zwy
k łym  dniom roboczym , przeto ze w zględu na 
stosunek służbow y m iędzy pracodaw cą a robo
tnikiem  nie można w dniu tym  zawieszać pracy. 
Robotników, k tó rzy  mimo to złam ią kon trak t s łu 
żbowy i bastować będą w dniu 1. m aja, czeka 
surowa ka ra , ew entualnie naw et w ydalenie ze 
służby. Odnosi się to także do robotników z a 
trudnionych w zak ładzch  rządow ych. Z tego po 
wodu p rzestrzega  namiestnictwo, robotnikow, aby  
samowolnie w dniu 1. m aja nie zawieszali p racy  
i aby  nie pozwalali sobie na  żadne w ybryki, 
gdyż wszelkie w ybryk i będą surowo karane, a 
przeciw ko dem onstracyjnym , publicznym  z a k łó 
ceniom spokoju w ystąpi rząd  jak  najstanowczej 
w szystkim i środkam i, jak ie  ty lko  m a w swojej 
mocy. ( G . L ,).

Wiedeń 25. kw ietnia. P rzy  dzisiejszej wio
sennej paradzie załogi w iedeńskiej p rzed  cesa
rzem , na polu ćwiczeń na Schmelz, obecni byli 
także  arcyksiążęta  K arol L udw ik, F e rdynand , 
A lbrecht, W ilhelm  i A lbert Salvator, m inister 
spraw  żagranicznyeh, m inister wojny, szef sztabu 
jeneralnego i am basador niemiecki.

Cesarz z orszakiem  przejechał przed fronta
mi wojsk, ustawionych w cztery  kolum ny, po- 
czem odby ła  się defilada, k tó ra  trw ała  godzinę. 
T łum y publiczności w itały cesarza z najw iększym  
zapałem . W  zarezerw ow anem  dla widzów miej
scu, znajdowała się m iędzy innemi także m ałżon
k a  am basadora niemieckiego, (ćr. L )

Monachjutn 25. kw ietn ia M . A llganeine Ztg. 
dowiaduje się, że kanclerz  C ap ri.i zam yśla nie
baw em  przedstaw ić w sejm-e pruskim  politykę 
Niemiec w zględem  Polaków. R ząd  nie chce osła 
biać żywiołu germ ańskiego w prowincjach wscho
dnich, lecz chce zaniechać niepotrzebnej surowo
ści. Tenże dziennik donosi, że ruchy  arm ji ro 
syjskiej m ają na celu translokację najlepszych 
wojsk na zachód, a gorszyrh  na wschód. ( G . L .)

Londyn 25. kw ietnia. W  spraw ie sporu por
tugalsko-angielskiego, donosi ajencja R eutera, iż 
rząd  portugalski o trzym ał od Śalisburego ultima
tum, że jeżeli nie zostaną w edług przyjętego m o
dus vtvendi zarządzone u łatw ienia kom unikacyjne 
na rzece Pangw a aż do obszarów, pozostających 
pod protektoratem  A nglji, rząd  angielski przed- 
sięweźmie kroki, celem zabezpieczenia w arunków  
trak tatow ych, a  k roki te m ogą być szkodliwym i 
interesom  portugalskim . CG. L i).

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego”).

Wiedeń 25. kw ietnia. Posiedzenie komisji 
adresowej odroczone zostało do czw artku, z pu- 
wodu podróży lir. Taaffego do P rag i. W  Kole 
polskiem rozpocznie się dzisiaj n a rad a  nad  pro
jek tem  adresu dr. Bilińskiego.

** *
N arodni L is ty  zam ieszczają wiadomość z 

W iednia, że zarówno Koło polskie, ja k  hr. T aaf
fego niem ile do tknęła  k an d y d a tu ra  P ienera  na 
referen ta  adresu  do tronu. Biliński m iał w yrazić 
zdziw ienie swoje, że lew ica nie czeka na jego 
referat W  k lub ie  H ohenw arta natom iat cieszono 
się z tego, że m iędzy lewicą a Polakam i p rzy 
szło do starcia. W  Kole polskiem miało także 
przyjść dó  ̂ rozdw ojenia, co okazało się w komisji 
budżetowej pi'zy w yborze posła B eera  na sp ra
wozdawcę budżetu  oświaty. Z a  Beerem  g.csc 
v.ali, w edług N ar. Listów, B iliński, Gniewosz i 
W adcyski, za Sukljem  natom iast C zerkaw ski, Pi- 
niński, Rutow ski i Kozłowski. T ylko mniejszość 
K oła polskiego je s t za  zbliżeniem  się do lewicy 

przyw ódcy Koła jed n ak  obstają za praw icą. 
Jeden  z członków praw icy m ia ł się w yrazić : 
„Powodów tego szukajcie w pogoni za tek ą  mi- 
n iste ija lną." P ro jek t adresow y Bilińskiego po
ruszać się ma, w edług tegoż dziennika, w ram ach 
mowy tronowej, obecnego politycznego i p a rla 
m entarnego położeni" dogadzać ma zapatryw a
niom K ola polskiego. K w ts tja  autonomji nie ma 
być  pominiętą i zaakcentow aną m a być silniej, 
niz j ą  zaznaczy ł pos. Biliński na posiedzenia kó- 
— — — — —

misji. O ugodzie czesko-niem ieckiej uczyniona 
m a być w zm ianka ogólna,, podobnie^ jak.-w -.m or
wie, tronowej, ab y  Czechom ułatwm głosp yąnic 
za projektem  Bilińskiego. '

f  ©Ingramy ̂ Dziennika Pokskidgu."
Praga 25. kw ietnia. T aane po odw iazeniu 

chorej siostry, konferow ał ze Sebm aykelem .
Linc 25 kw ietnia. R ząd b u łg a rsk i zamówił 

w tutejszej fabryce 30.00(1 karabinów .
E rlin 25. kw ietnia. Post je s t zdania, że 

car p rzy jedzie  do B erlina. R eiclistag uchw alił 
ustawę d la  gm :n w iejskich 327 głosam i p rze 
ciw 23.

Drezno 25. kw ietnia. Policja zabroniła 
w szelkich m auifestaeyj w dniu 1. maja.

Essen 25. kw ietnia. L iczb a  stre jku jących  
urosła do 12.000. W iększe fabryki, a m iędzy 
terni i K ruppa, ośw iadczyły , że w yczekują do po
niedziałku, a następnie będą sprow adzać innych 
robotników.

Rzym 25. kw ietnia. L iczba ofiar strasznej 
katastrofy  coraz się w zm aga. R annym  je s t ró
wnież francuski am basador. Szkody obliczają na 
przeszło trzy  riiljony. W  mieście panuje obu rze
nie, iż dotąd nie w ykiy to  przyczyny w ybuchu.

Bruksela 25. kw ietnia. Jen era ln a  ra d a  ro
botnicza uchw aliła, ogłosić ogólną zmowę w Bel 
gji, w celu przyjścia w pomoc stre jku jąeym  ro
botnikom  w W estfalji.

W i e d e ń  24. kwienia Po  zamknięciu g ie łdy  noto
w ano:  Kredyty 300-37, jaenderbanki  218 24, s ta tsbany 249, 
lom bardy 113-12, węgierska złota ren ta  105ÓO.

Wiedeń 25. kw ietnia. M inisterstwo handlu 
odrzuciło prośbę kolei K aro la  L udw ika  o p rzy 
jęc ie  przedłożonego projektu  tary fy  strefowej 
w ruchu osobowym.

Ber(il) 25. kwietnia. W czoraj o godz. trz y  
kw andranse n a - 10. zm arł nagle na udar sercow y, 
m arszałek  hr. K aro l M o l t k e .

(M oltke urodził się w Parchinie ks, M akiem  
buig-Schw erin w ro k u  1800. Po ukończeniu stu- 
djów wojsKowycn sfużył p izez pewien czas w ar- 
mji tu reck iej, następnie, powrówciwszy dc Prus, 
b ra ł udział w roka 1866 w kam panji przeciw  Au 
strji. Sławę swą zdobył głownie, w r  1870 w 
woj sie francusko-pruskiej. M oltke b y ł jednym  
z najlepszych  otiategików  nowoczesnych. N ap i
sał także  k ilk a  dzieł sfategicznych ł naukowy ch, 
m iędzy innemi dzieło „O Polsce." P riy p . Red.)

Beri n 25. kwietnia. W edle P cst oar m a za
m iar p rzybyć do Berlina.

Rzym 25. kw ietnia. Z  w yspy K orfu dono 
szą, że tylko G recy  bral; udział w napadach  na 
żydów, a W łosi zachowywali się spokojnie. R ząd  
włoski postar a się o obronę swoich poddanych 
na Korfu, gdzie wielkie rozjątrzenie panuje.

Rzym 25. kw ietnia. Izba  deputow anych od
rzuciła  w imiennem  głosowaniu 211 głosam i p rze
ciw 71 niepoparty przez rząd  wniosek, aby  skru- 
tynjum  z listy zatrzym ać w m iastach i w tąjnem  
głosowaniu przy ję ła  182 głosam i przeciw  75 cały 
p ro jek t ustaw y, znoszącej sk ru tyn jum  z listy. 
(„Srutynjum  z lń ty “ je s t to sy3tem w yborczy, 
w edług któregc każd y  okręg  w ybiera  po kilku 
posłów. Oznaczonem  jest, ile po trzeba mieć g ło 
sów w danym  okręgu, aby zostać posłem. Pre. rjd .)

Rzym 25. kw ietn ia Popolo Rom ano  pisze, że 
z zeznań świadków, k tó ry ch  kom isja śledcza w 
M assaw ie już p rzesłuchała  okazuje się, 12 ty lko 
L irrag h i i Oagnassi odzojwiedzialn:’ są za  odkry te  
nanużycia.

Bukareszt 25. kw ietnia. P rzy  w yborach do 
parlam entu, z trzeciego ko ła  w yborczego w y b ra 
no 30 kandydatów  rządow ych, a 5 opozycjoni
stów. W  jed n y m  okręgu nastąpi ściślejszy y.-ybór 
a  z dwóch okręgów  jeszcze rezu lta t nie 
w iadom y.

W t t d e ń  25. kwietnia, B a d i  z a w ia d o w c a  kolei 
północnej zaproponowała udzielić za rvk  1890 akc jonar iu 
szom ogólną dywidendę po 132 zł, 25 ct od akcji. U dz ia ł '  
pańs tw a w czystym z y A u  kolei pó łnocnej  w roku 1890 wy
nosi 743:000 zł, '

W i e d e ń  25. kwiafnią. Obawiają się, aby zmowar p ie
karzy nie przybrała* dziś 'w iękczyon rozmiarów gdyż 
dzem e 3000 czeladników piekarskich uchwali ło  'iowszechną 
b a 8tówkę.

N  ■•w.y J o t - k  25. kwietnia. S tan  bezpieczeństwa p u 
blicznego jes ł  o p łakany ,  i coraz b.u dziej się pogarsza. J e 
dnego dn ia  dano Jo policji znać z śródmieścia i przedmieść  
o 20 morderstwach. *

   ...........-  N A D E SŁ A N E .
Pow lękkzeala fs^grafiezne

z jakiejkolwiek fotogr-fji a ż  d"» M aturalnej w aełk oao  
Tykcnąje bez z a tr a ty  p o d o f i  I s t w a  1019

ZnfcłsMl
io to ig r& tii.rn y J .  U i lE f

J L W Ó W
Akademicka 8.

Fosznknję rutynowanego koncypienta
Or. Zins

a d w o k a t  w S t a n i s ł a w o w i e .

L ekarz td w ard  B laustein
długoletn i specjalis ta  d la

c h o r ó b  k o b i e c y c h
ordynuje od 2— 4 Lwów, ulica Skarbkowska 1. 7. I. p iętro 

(w domu \VF. aptekarza  Ruekera).

KcM i  Halne & o.b w Cognac
Towarzystwo akcyjne o kapitale 4 ,0 j0 .000 f ra tk ó w , założone 
w. roku 180Qn K oniak  znakomitej  jakości , p rem iow any  wiel
k im złotym medalem. S k ład  g łów ny d la  A us tro -W ęgier : 
H eńw ond  et Comp. Vfien I. Sehottei .ring  32 Ajencja u p ana  

W. S t u c k e r a  w e  L w o w i e .

'Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W i n o  C h a s t a i n g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom eułądka, mozolnemu i  trudnem u traw ieniu  
(dyspepsji), gastru lg ji, utracie s ił  t  apetytu-

Znajduje się w głównych aptekacn. j>o}

Jutro opuściła prasę książka pamiątkowa

o Sejmie czteroletnim
przez profesora i posła d ra  A ugusta Sokoło
wskiego, nak ładem  T o w a r z y s t w a  im. S t a 
n i s ł a w a  S t a s z i c a .  O bejm uje 1? arkuszy  

d ruku  i si sdm ilustracyj.
O  ©xx a  7 - 6  c e n t ó  ■W,

Kuracja w iosenna.
P ie r w s z e  ty g o d n ie  w io sn y  s ą  n a jo d p o w ie d n ie j s z y m  
cza s e m ,  w k tó r y m  w inno  się  p o d r e p e r o w a ć  z d ro w ie  
i  o r g a n iz m  n a d w e r ę ż o n y  z i m ą  —  a  do t e g o  c e lu  

n a d a j e  s i ę  n a j l e p i e j  532 e

J T O M W

"SZCZAW A A L K A L IC Z N A

nejczyrtna 
w o d a  mineralna

z a ró w n o  j a k o  s a m o ia tn y  ś r o d e k  k u ra c y jn y ,  
j a k o  też  p r z y K o : L o t r < a W C f c .y  p r z e d  l ś c z e n ie m  s ię  
w a u l b b a d z i e ,  M a r i e n b a d z l e ,  U r a n  . 
j c e n s b a d z ie  i in n y c h  m ie j s c o w o ś c i a c h  k u ra c y j  
n y c h ,  ź r e d e k  te n  p o le c o n y  j e s t  p r z e z  ld k a rz y .

TEATR HR. SKARBKA.

U  z i  ś :
O godzinie w pół do 4-tej po połuduiu:

T E Ś Ć
k o m e d j a  w 3. a k . a c h  o r y g i n a l n i e  n a p i s a n a  p rz e z  A d o l f a  

A b r a h a m o w i c z a  i  R y s z a r d a  R u s z k o w s k ie g o
,0  S O B Y ■

B a l t a z a r ,  w d o w .e e  . F f s i e r
W a n d a ,  j e g o  c ó rk a  . . K w ie c iń s k a

S 2kil ; S [ j ,
J o z t f ,  m ą ż  F e l i c j i  . . F e l d m a n
l w e m i a ,  i c h  c ó rk a  . . . U rb a n o w ic z
T  d la ,  k r e w n a  B a l ta z a .  a . G e r m a n
A l f r e d ,  jej  s y n  . . ^ s l e w s k i
Z y g m u n t ,  a d w o k a t  . . K w ie c iń s k i
A a d c z y n i ,  m ł o d a  w d o w a  . P a n k ie w ic z
P o ru c z n ik  . . . Z a w a d z k i
R a j t u s i e w i e z ,  r e d a k t o r  „ b o m b y "  . Z b o iń s k i
A r ty n i e w s k i ,  o b y w a te l  . . Dębicki
F c l i k s  ) . . T ra p s z o
N o s a l s k i  )  m ło d z ie ż  . . M ilew sk i
A n to ś  )  . . S t ró ż e w sk i
F i z y k  . . . [ jzobert
N a c z e ln ik  . . S ta r z e w s k i .
S t a r o s t a  . . . P i a s e c k i
J a i b a i a ,  d o m o w n ic a  . . W e ig e l
' - l i c h a ł ,  s łu ż ą c y  . . Senow ski  1
A t d i z e j  . . . P i e t ru s z e w s k i

G o ś c i e .—  s łu ż b a .

O godziuie 7-mej w ieczór:
O s t o i  i  i pożęgualuy występ puy M^RY H ELLER  
i występ pp.; j. Chodakowskiego i J. Jeromina.

Cyrulik Sewilski
opera w 4. odsłonach G. Rossiniego uzupełniona 
__________________ reeita tlwami.

Ju tro : „Nitka jedwabiu", komedja w 4. aktach 
Wiktoryna Sardou.

l)la  bior b a n k o w y c h ,  asrkura-  
t y j n j c h  lub innych  to w a r z y s tw  

i przedsięb iorstw
b a rd z o  o d p o w ie d n ie  0 d 1.  s i e r p n i a  b. r. 
o ę d ą  do n a j ę c i a  lo k a je  n a  w s z y s tk ic h  

■3. p i ą t r a c n  dom u p ud 1 . 2 , p la c  H a l i c k i  
g d z ie  j e s t  obecn ie  m ie j s k a  s z k o ła  żeńska.

ln f o rm a e y i  u d z i e l a  w ła ś e i e i e l  B a n -  
r o w ie Ji, — K o p e r n i k a  9. 132f

W  100 letnią rocznicę

&ov.tvtnc]i 3-go Maja
p o le c a

k s i ę g a r n i  

Seyfartha i Czajkowski By.,

we Lwowie.

Ks. Waleriana Kalinki
a 3-a

(Kwiecień-Czerwiec 1791).

Stosunki europejskie i przygoto
wania w W arszawie do Konsty 
tucji a go Maja. — Z m ach stanu.

Cena zł. i -20 ct., z przesyłką 
zł. 1 *35 ct. i 3oi

MAGAZYN GO OWYCH SUKIEN MĘZKICH
pod  f i rm ą  : 1235

„PiERffSZi SPÓŁKA KBAWCÓW LWCWSIICH”
w e  L w o w ie ,  u l .  H e tm a ń s k a  1. 4,

jest obficie zaopatrzony w m /m odniejsze ubrania męzkie wiosenne 
i letnie li ty lk o  w ła s n e g o  w y r o b u  i s p r z e d a j e  p o  b a r d z o

nisk ich  cenach.
Wszelkie zamówienia wykonują się w jak  najkrótszym czasie 

i gustownie. Z A U Z ĄTt.

W a  3 . M a j a
M  t e . j e  n a

CHORĄGWIE
1379

do d e k o r a c j i  b a lk o n ó w ,  ró w n ie ż  C ł l i i * r a R W * e  i f i ig i  go lo w e- (o s ta tn ie  n a  w cze sn e
z a m ó w ieu ia ) .

O R Ł Y  polskie plastyczne
poleca Magazyn A KftZYSZTOFOtfICZA we Lwowie.

Truskawie o
Zattad zflrojowo-Kapielowy i stacja Klim tycznc-leciihcza wTkl;cji wstbodniej.

U r z ą d  p o c z to w y  i  tegr-tf i-.zny w m ie j s c u .  " W  1358

K o le j ą  K a r o l a  L u d w i k a ,  k o l e j ą  p a ń s tw o w ą ,  L w o w s k o - C z e r n io w ie c k o  J a s s k ą  
i  w ę g ie r s k o - g a l i c y j s k a  do D iohobyc / .a .

Z d ro jo w is k o  i  u z d ro w isk o  w u ro cze j  g ó r su ie j  ok o l icy  (415 m. u. p. m.) n ie z w y k le  
boga te  w n a jr0zm aj tgze ńrooki l e c z n ic z e .  Z d ro j e  s ło n e  i  s ł o n o - g l a u b e r s k i e  w zu- 
p e /u o s e i ,  z a 8t ę p Uj ą e e  K i s s in g e n ,  H o m b u rg ,  A ia r ie u o a d ,  Ki-cuzn .oh ,  Y e y n h a u j e n ,

W i e s b a d e n  l td .  i td .
N a j s i l n . e j s i a  m E u r o p i e  s o l a n k a  s ia rk o w a ,  sz c z a w a  a lk a lo w o -z ie in n a ,  k ą *  

i o d c - o i  ^ O 1 1 0 ’ a r J Ą o w « ,  p r z e w y ż s z a j ą c e  w s ze lk ie  in n e  k ą p i e l e  s ło n e ,  s lo u e  
„ * B ł rn o - s ia r e z a j i e  w k r a ju  i  z a g r a n i c ą .  K ą p ie l e  s i a r c z a n e .  N a t r y s k i

^ e r a i n y j ^  Ż^ ua' Ml8ko- Af teka 1 skład wód
^ a n n a j zn a '£0miG z y e b  l e k a r z y  k ra jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  w e ie r p i e -  

n . a c h  s . goścOwyob, d n ow ych ,  sy f i l is tycznyc b ,  w p r z e w l e k ł y c h  e h o ro -
bacn  P rze i „ i , i0, .? °L a , , a i >wego, c h n r o b a c h  n e i e k  i p ę e h ę rz a ,  w ro z m a i te g o  r o d z a ju  
c n o r o b a c h  kODiecyci, av6r u j .c i1 i n e rw o w y ch .
: r ,  O rd y n u je  e a r z  z ^ rc jo w y  D r .  A u r e i i  P i e c h ,  c e s a r sk i  r a d c a  z J a r o s ł a w i a  

an is ła w  i  _ " k i  z n r a k o w  ■. P r z e s z ło  3<J0 p o k o i  w y g o d n ie  u r z ą d z o n y c h ,
in z a o p a t rz o n y  ■ , £g(azuem i t  m a t e r a c a m i  od 50 ct.  do 3 zł.  d z ień -

”• la b a low łCa ^  nr7rUSka’ ozy tc ' n ia  uli* P ® ń.i  p a n ó w ,  d o b o ro w a  o rk ie s t r a ,

r sy a k ie ,  rei n io n y  i td .
j * * ' .  ^  P i w w s z y m  od 25. m a ja  do  i .  ij a  j o s t a tn im  se z o n ie  od 15. s ie r -  

^»?la  i.?- a ; j ' w rze“m a , p o m ie s z k a n .a  w d o m a c h  z a k ła d o w y c h  o p r o c e n t  tań sze .
W s z e lk ie g o  ro d z a ju  z a m ó w ie n ia  P r i y jm u je  i wsz. i Ki t h o b j a ś n i t ń  u d z ie la  Z,  r z a d  
zd ro io w y  w T ru s k a w c u .  ^

U o o l z y  u w z g lę d n ie n i  b e d ą  ty lko  w I .  se zo n ie  do 1 5 . e z e n v e a  i w I I I  sezo-  
n.ei « d i 5 . s i e rp n i a ,  a p o z o s t a j ą c y  d łużej  n a d  3 d n i  p .  1 . s e , 0nie t j . pó 1 ,  l i p .  .  
o p ł  c s j ą  t a k s ę  c a łk o w i tą .  ( P r z e d ru k  n i e b ę d z ie  o p łaoony) .

i koronek do bie- 
tu lów ,  w elonów ,

Wiedeński magazyn lewarów modnych.

„ A U  1 0 D Y R E ”
Lwów, piać Kapitulny I. 3.
N a j 7, i ę k s z y  w g u ś i i e  f r a a u u -  
Bkim u r^ ^ d z o n y  s: ł a  t  tow arów  

a a  c a t ą  G a l ic ję

S ezon  I89 l„
Znane najtańsze źródło 

zakupna.
N a jw ię k s z y  s k ł a d  j e s t  za ró w n o  
w p a r t e r z e  , ja k u t e ż  n a  I  
p i ą t r z e  p o d z ie lo n y  n a  w ie ie  

odd z ia łó w .

O d d z i a ł  I ,  a l a  k o ro n e k ,  w s tą żek ,  k w ia tów ,  p ió r ,  h a f tó w  
l i z n v .  k a p e i u t 2y  d a m s k ic h  i  d z ie c ię c y c h ,  b o r io w  p a s m a n te r i i  tn iń w  , 
t o w . r ó w  j e d w a b n y c h  i  a k s i m i t n y c i , p r z y b o ró w  k . a ’w ie c k ic h  i  m o d n ia r sk ic l i ,

w e łn ie ^ ?  S s S  iP “ r ? ° 8l K0^ 6 d l “  d a m > P a n ie n «k  i  d z ie c i  w j e d w a b iuwezuie i  n i  d ’eeo»se, g o r s e t y  i  n . r t u s z k i  d l a  d a m  i  d z ie c i

h  1 ,n8:'d
O d t i f i a *  r  Y .a c b i a iZe Czarnu i  k o lo row e ua ba le  i  w ie c z o rv  e ra z  w ie lk  

0 1  z b ; ‘L .w y e h  i  d e k o ra c y jn y c h .  *  *
/i% d z  a l  m  S t a  f - 1  p a r a f  >iki E n  to u t  U as zł. 2-50 i  w ięce j ,  

i w Z t i  M 1  , r y k o to w e  i  J e r s e y  d l a  J a m  po  z ł .  1 -9U, 2-5D, 3 5 (
y % d d z  a ł  / l i r b f e d ° P r a u i a . *  ^  i  Je d w a b iu .  P ’ ’

O d z i a ł  I X  W  X  dzfl e e l n » e , . P u s z c z y k i ,  p a i t . c i k i  i f a r t u s z k i ,  
z ł  e .- n F i  wvżei  D v t ,a , i ib -  znaJ 8i 4 w ie lk ie  d y w a n y  a a lo n o w e  01
.. • ® te j  D yw uL o  n i  ifK PoitoJów dz ie c ię c y c h  i  j a d a m i  o d  z ł
z a j m e t r  i  w y le Y  y  prze<1 ^  P °  z i  V l b - C u ^ m k i  p o  20 , 30, *5 c t .  d o  3 zł

- v x  A R T u  8, ?S = tjeri  po  ai D 7 J  L  2-80. F i r a n k i  T u n i s  po  zł.  3  30
jak o ść  M a  3 <5. M a ro c o  4  3 5  B a g ć a d  po 5 25 T r a p e z e m  5 75 W i i i i -  wsbói 
^ i ę i « c h  p o r t j e r  K i r m a n  i  d a g e s t a ń s m c h  1 m m e r j i  n Y m e h l o .  ^  *

K uronkowe, c a l e  ó. no 1-45, 1-75, 1-90, 2 ’50 po 50 z ł  
i  i J  , ^ w l^ 8zy w ^ b ó r  m o d n y c h  kap  n a  ł ó ż i a  i s t o ły  od r f .  2*5C 
s to i  9 -BÓ e t? e  g o b e l in o w e  s k ł a t f a j f c a  s ię  z 2  k a p  n a  ł ó ż k a  i  1  n i

01 9 (JO do 30 i t .  W s o h u d u i#  k a p y  szne l  :we I .  w ie lk o ś ć  1 2 5 .  I I .  2 '90. I I I .  4 '5 u

i k o n i0 t  n f 1  t-mt) WybÓ.r  f lau8 lowT -h i  m y ś l iw s k ic h  koców, k o c e  n a  ł ó i k i  
1  k o n ie  S t c b j o w a n e  k o ł d r y  w e łn ia n e ,  w a to w a n e ,  a t ł a s o w e  p ikow e i  oz„  b n e .  

Z a m ó w ie n ia  p i o w i a c j .  z a ł a tw ia  ię  za  p o b r a n i e m  , a k  n a j s u m i e n n i e j .  
O s o b n y  o d d z ia ł  d l a  w yse łk i .  C e n n ik i  g r a t i s  i  f ra n c o .

M a g w y n  «A U  L O V 5  K i l ”  w e  L w o w ie , p l a c  K a p i t u l n y  L  S .
Właściciel: E, M. BERHFELD z Wiednia.
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KARABELE!
stare, także garnitury do kontusza, 
gudzy. szpinki i agrafy, polskie  
szpilki męskie i damskie w cenach 

rozm aitych — poleca:

Magazyn j n b i l e r s i o - z ^ r m i s t r z o i s l f i  

J. Dąbrowski
w e  L w o w ie . 137*

P e r l i  K a r p a t  w górny  
W ę g r z e - h  N a j s i l n i e j s z e j  
n a t u r a l n i e  g o j ą c e  / .! • ' 
d la  s ; a r e z a u e  a u ̂  t r, 
w ę g ie r sk ie j  i u o d ł r c h y  
od 28 do 3'_"R .St»i. 
kolei P ,fist vow -i 
T e p l a - T r e n -  M a  m 
1'k ln - T e p i . i z  
O j K r # u o w » / ^ . Ł

N ą j w y b o r o l e j a z e

Cukry deserowe
które przez Szsn. Odbiorców za na j
lepsze uznane zostały kile miesza

nych zł. l'2l).
'/i kilo C a c a o  p r o s z k o w a n e  

w puszkach blaszanych zł. 150.
'/, kilo C z e k o l a d y  d o s k o n a ł e j  

po 80, 90 et. i wyżej.
7i kilo K a r m e l k ó w  m i ę i z a o .  

75 ct.
p o l e c a  1319

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady 

L w ó w ,  ul. K o p e rn ik a  I. 3 .

prz‘z
O d e r b e r g  

S l l . e l  ,
9 godzin 

jazdy.

dagry, reu
matyzmu, 

porażeń, 
newralgij,  
ias, eh roni- 

oznyeh chorób 
skórnych, gniciu 

i próchnieniu ko
ci i t. d. W maju 

i wrześniu 3 zł. 
-  - „ G e n n i e  pokój, ką- 

X p ie le i  całe utrzymanie.
M W iado  m ośc i i i l us t row ane  

^  . #  p ro s p e k ta  rozsy ła  g ra ' i s
D y r e k c j a  a d r e j e w a .

Zaszczytnie z n a n a  F r a s i k s k a d z k *
tkalnia ręczna wyrobów bawołu.aoych 
poleca po tenach wyrobów f r a n c o  d o  

k a ż d e j  s t a c j i  p o c z t o w e j
1 szt. 23 uatr. p łó tna baw pł 78 ct. s ier. 4‘80

l l e r ś o l o n k l  z a r ę c z y n o w e  
obrączk i ślubne, 

kompletne wyprawy w. eelne,
oraz wsiatgie

biżuterje ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach.

j u b i l e r  i z ł o t n i k ,  1002 
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki.

» ^  » ” ■ • » 11 » » H n23 „ przesiijer., 78 „ ,  5 70
B 23 Damast Gradl „ 78 „ „ 6'95

23 czerwonego Nankin
lub I la let . . .  80 ,  ,  0'30

„ 23 niebiesk. Nankin
lub Halet . . . 8 )  ,  ,  510

„ 23 n ebiook. Nankin
lub h a ie t  . . . 70 „ „ 3-90

„ 40 mtr.Chiffonu Nr. 2 85. „ ,  9 20

• 40 - » • » » 1? ^„ 40 „ „ „ 4 8o „ ,  11 "20
tuzin chustek surowych białych . . l -70

TE

Zarząd dóbr Zalesie
poezta R zeszów

pragnie nabyć

kilka krów
rasy Algau czystej lub pół krwi.

1383

Z I

P rezes  Rądy Nadzorczej

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w K r a k o w i e

podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że w myśl § 93 ustępu 
6 go sta tutu, nastąpi na posiedzeniach Rady Nadzór zej tegoż Towarzystwa 

w dniu 23. maja, 1891 roku rozpoczynających się:
W ybór I-go Dyrektora T ow arzystw a  wzajemnych ubez
pieczeń w Krakowie, oraz zastępców', I. i II. Dyrektora.

Kraków, dnia 20. kw.etnia 1891. 1389 a
(Przedruk nie będzie płacony). Zygmunt Dembowski-

G o t o T * ~
a l a  ' P a ' poleci

b ie t t a w

Wszelka garderoba męska, dam ska 
i dziecinna, liberja  dworska, buciki, 
kapelusz**, bajecznie1 tanio w zakładzie

Jaszczy szyna
Gmach T ea tr lnv. i,j*,a

S IR O P  
< ł u D r_

160,000 Chorych
NA K A S Z L E

K a ta r y ,  K o k i a s z  
B e z se n n o ść  
, i  K r y z y s  
Ń d r w o w c

WYLECZYtO SIE PREZ 

U Ż Y C IE

I SYROPU Dr* FORGET
w  PA J.TT Ż TJ

| 36, Rue Yiyianne.

1 obrus w różnych kolor. 150 □ e t m .  T40  
z a  n a d e s ł a n i e m  p i e n i ę d z y  l a b  

z a l i c z k ą .
Gwarantuję najlepszą jakość moich wyro
bów i obowiązuję się na żądanie, co się 
nie podoba, za nadesłaniem franco, wy

mienić, albo zwrócić pieniądze. 
P I O T R  P O L A N S K Y ,  fabrykant

wyrobow bawełnianych
w F U A I K 8 T A D T  a) Radhoit 

N o r a w l S i  1397

ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Bouleyard Montmartre, nr. 8.

P A S T Y L K I  d e  T R A W I E N I A
wytworzone ze źródeł soli Viehy, Przy
jemnego smaku w niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu

S O L E  Y I O h Y  d e  K Ą P I E L I .
Paczka wystarcza aa kąpiel dla osób, 
którzy ma są wstanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstw żądai na
leży. aby na wszystkieh produktach znaj
dowały się znak i: Kanpaajl wód Yithy 

Dostać można we I wowie w ant 
P. Mikolascha, E, Mendrechowieża f Gold- 
bauma i Wewiórskiege. 524

S n ljo n
przypomina Z a r z ą d  D w o ru  Ł a p s z y n

p. Brzeżany
Nr. 0 0  z truflami 7 zł. 50 ct. kilo
Nr. I wyborpy 0 ,  5 i  „ „
Nr. I I  doskonały 5 „ 50 „ B

B u l h n  n a sz  w h a n d la c j i  ty lk o  
w  fo r m a c h  p o d k o w y  z k rz y ż e m
sprzedają. 1133

Najnowsze dzieło

d r a  teo l .

Niepokalana Bogarodzica

T iar.ja
w świetle Ewangelii  5 Ojców koś fioła, 

t. I. II . i dodatek :

„hfiarja, 1 rolowa Korony Polskiej,” 
C e n a  z ł .  7 ,  — z  p r z e s y ł k ą  

z ł .  7 - 4 0
o t r z y m a ł a  i p o l e c a

K sięgarnia
Seyfartha i Czajkowskiego

w e  L w o w i e .  1351 a

Frzewykorne w M n  i  z a p a d u

przez S ia .e z  sprowadzan

niesłychana sposobność

Jestem upoważniony przez p .w ien  
dom w i e d e ń s k i  sprzedać -a bezcen 
D a s t ę p u j ą o  7 p r z e d m i o t  >w w s it .śc io -  
wych, aby p r ę d k i  m i e ć  g o t ó w k ę .

N i e  d o  u  w i e r z e n i a  a le  
p r a i c d z i w e  t

Oddaję, jak długo zapas starczy, 
po cenie tylko

2 zt. 5 0  et.
1 przepyszny zegar, dokładnie idący, 

z 3 l - tn ią  gwarancją,
1 przepyszna cygarnica z prawdziwego 

bursztynu i pianki,
1 elegancka sakiewka, bardzo piękna 

i trwała,
1 doskonały scyzoryk,
1 pierścień Brillant-Simili,
1 wieczna notatka,
1 prima ołówek z mechanieznem urzą

dzeniem, patent.
N tleiy  się posp eszye i zamawiać 

jak najprędzej,  jak  długo zap-s star
czy, gdyż sposobność taka rzadko się 
zdarza. 620

Do nabycia za zaliczką prz .z  firmę

S . Alt mann, Wien,
J. Sch6 nlaterngasee 13.

Meble żelazne
o g r o d o w e

z pierwszej c. k. uprzyw. fabryki

tfiOKOBk PisulOITI

Syrop z Podloslorann Wapua
pp. GRIlIAULi et C>*. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca

ny przez leka. zy , nader skuteczne 
sprawia działanie w  chorobach 
p łu c  i  oskrzeli piersiow ych ; leczy 
najuporczywszs katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 
pow strzym uje krztuszenie sig i  za
noszenii  w nieustannym koszeniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
ehorych. Pod jego działaniem po- 
eenie sig neene ustaje, ape ty t awiek- 
sm sig i chory oazyikaje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w  P ary i i ,  I ,  ansa  YMannt 

t w glównyu i ptskash.

Naturalna

c l j - l A s K l e ,

1 po zł. 2, 2-80, 3-20, 3‘60, 4, 4'40 i 5 zł 
za fnnt =  500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 150 i 1'70 za funt — 600 gramó 

z zupełnie świeżego tr insportu

poleca handel 1010 t

S T . M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

\izW
a z . i e o i

l3'*>

l a  V * * *  ęoleea _ flO ]

Bilińska Szczawa!
Oddawna znane źródło lecznicze. Znakomity. dyetety- 

czny napój. 767

Skfaay we wszystkich handlach wód mineralnych.

IJyretcja  zdrojowa w  B i lu  M y ) .

w e W iedniu
mi»n©wieie: * {

Kanapki, Fotele, Krzesła, 
Stoliki i t. p.

niemniej :
M eble że lazn e pokojoe e, Łóżka, 
Ł óżeezka dzieeinue, K o łysk i, 
S to lik i do isijreia, M aterace  
drneiannr, W iesza d ła  s u  su 
knie, D rabinki, P ostu m en ty  na 
d esz e ia e h r en y  i t. p., i t. p 

polecają
n s  składzie komisowym po cenach 

fabrycznych

We Lwowie w aptekach pp. 71 kola- 
scua, Wewiórskiege, Ruckera, Sklepiń- 
skiego i Beisera. 5(9

LUBIEN
Zakład kąpielow y wód siarczan ych

w pobliżu L w ow aistacy j kolejowych w Gródku i Szczercn położony otwartym
zostaje dnia 20. maja.

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 cU od osoby, wózkiem z Gród 
ka po 40 ct. — Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia —  Łazienki 
z wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczano 
mułowe parą ogrzewane; leczenie elektryczno ś ią i m asaśą, (maser i ma- 
serka fachowo uzdolnieni). NOWOŚĆ: P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  
s i a r c z a n ą ,  do  l e c z e n i a  c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p t u c ,  n i e  
w y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c y .  — Kąpiele zimne w rzece W ereszycy

Pomieczkaaia z urządzeniem i pościelą (maieraee sprężynewe) w eenie od 
50 et. do zK 1 2 )  ct. Iziennie. P e w n a  l i e z b a  m i e s z k a ń  d o  o p a l a n i a  
W sezonie I. od 20. maja do 20. czerwca i w III  od 2). s erpnia ceny mieszkań o 
20J/0 niższe. W tymże czasie dostają opustu uboizy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez o. k. starostwa potwierdzone. — F i a k c r  z a k ł a d o w y  p o  s t a ł y e n  c e 
n a c h  z a  w s z e l k i e  j a z i  y Obszerny wzorowo utrzymany park, cieniste ś w i e r 
kowe chodniki. Kapl ca z e 'd . ien n ą  mszą św.—Wsz* ]k,< h wyjaśnień udziela na źądanii 
1818 D ,i> e k c ja  z a k ła d u .

Zdrów ko B A D E 3N T  i:fl
ziemno saliniezny zdrój siarczauy (13 ź"ódeł gorących od 25 30° CeIsiu«Za'

K ą p i e l e  p r z e z  r o k  c a ły .  — K u r a c ja  te ren o w a . .  
O tw a r c ie  s e z o u u  le lu lc g o  1. M aja.

FrekweilDlD W  rnh l yneirlum 17 AC
poł

Frekwencja w roku zeszłym 17.432 osób. Kąpiele (o w prześliczufj °koliey 
zynego mibsta zdrojowego urządzone są z całym kou.fort-m i elegancją, 

l i z e z  n o w y  k u r h a u z  z wielkiemi, przepysznomi k d n  c e r  t o " e in i 
w e r s a c y j n e m i  s a l a m i ,  b i b l i o t e k ą  i restaurację, oraz salami do 

Sr .v, no  w eni i z d r n j a r u i ,  doskuuałym teatrem letnim, jak>.toi przepysznym, 
ogrodem i innemi urządzeniami, nastręcza się publiczności przyjemność, wygodę 
i rozn  wki ś w i a t o w e g o z d r o j o w i s k a .  'lJadeu jest również zao’patrzone
w uaj I epszą wodę do pici i ze  ź r ó d e ł  w i e d e ń s k i c h .  

\’ ia d 'm (ś ć  i prospekta na żądanie gratis przez 812
K o m is ję  z d r o jo w ą .

Wyd/.i ł  krajowy. 
L. 14 089.

1371

Ogłoszenie konkursu
Z początkiem 

funduszowe w o. k. 
W arunki

M tg u y s  Porcelany i Szkła
w e  L W # W IE , p lac Marjacki 1. 7. 

Cenniki na, iądunie. 137ó

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą siś? przez u^ ĉle Rurek zwanych

F U M I G A T f c U R  e s  p i c
DUSZNOŚĆ —  K ASZLE —  KATARY —  NEWRALGIJE 

w  P a ryż u  : sp rzedaż  h u r t o w a  J .  E s p i c ,  u l .  S t * Ł l l i r i ,  2 0  \ 
w eL w ow ie .  w a p te k a c h P P .  M ik o la s c h a .  R u c k a r a  i W a w i© f ik i« 0 * *  

W y m a g ać  p o d p i s u  j a k  o b o k  na  k a id« j  ru rce .

J u ż  
1. Maja 150.000

Kredytową promesą
do w ygrania

M i l . w .  aa.

po 4 ‘/a zł. 
i 50 ct. stempel.

Główna wygrana 2 0 0 .0 0 0  „W iedeńskiego lo su  kom unalne go“
padła na los swego czasu u nas zikupiony.

Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany
W ie d e ń  JL P* T  T O  ^  W iedeń

W e llze ile  lO . j j i Y i J C i d l W  U  X \»  Strobelgąsse  2.

1,. I.nsara Piaslut Ula tnmtflTl
P e w M l e  I S h y b k t  d * i* u ją c y  
JrodeV p rzec iw  » » Ą a i ® t k o i ą |  
o d c i n k o m ,  t. z. tw a rd e j «kó- 
n *  na  p o d eszw ie  i p ię c ie  
p r z e c iw  b r O < l * w k # * i  
i w t te iE im  tw a r d y m  

roólom s k ó rn y m ,  
f t k n t e k  p o  

•1^.
Do nabyci*  

w ap tekach .

L iczą*  
n z n a n ia  
leią io 

dy spozycj i
W fY ń w a y n
s k t a d a l e

r e i s y l k o w y s ,

ł f t e k *

L. S ch w en k a
r~ - W . l d t t . ł  W d

"Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepie użyci* i każdy 

plaster  zaopatrzony jes t  obok sto
jącą  marką ochronną i . I7?J P88®® : 

należy przeto baczyć na to i ia * s y n »  
K ą t y  a y r a n a ł  n a p o w r ó t

s g i - N l s s f *
j S w h ,  2 3 3 * 2  . L t i

a .  ■  r_i en r* 9 «—« r

Pornime wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na Gm polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć s ta rego ,  bo 39 lat 
istniejącego środka, którym jest

l) r .  F ry d .  L e o g ie P a  »  I L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi te więc prawdziwej w artośń  teg > środka upiększającego, wprost przez 
naturę s im ą  nam danego. Balsam brzozowy di. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cesir  ros.-jakiego ministerjnm, a yrof. dr. med Raspi,  prokurator 
ućiwersytetu w Wiedniu, i profesor PyeflueL w Londynie i w. i. szczególnie g) 
zalecają. Balsam teu uzyskuje s ę za pomocą posUpowani* chemicznego, które 
od lat 30 ni< uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się mJod.leńczą świeżością, 

, niemniej też gubi bszpowretnlo wszelkie nieczystości skóry p'amy, piegi i zaoz-rwć 
i nienle. wygładza zmarszczki i dzioby pe aspie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
i świeży t ożywiony koloryt. — Cena .balsamu brzozowego z ł .  I*S O  za dzbanuszek. 

Ręce, które p -  użyciu Balsamu brzozowego zyskuj, nadzwyczajna delika
tność, konserwuje się nadal za pomocą D r .  L E N Ó I E L A  w H O - Ć R £ H E ,

   doza t t O c t . ,  i D r. L EN G IE L A  M Y D EŁ B E N Z O E , sa sztukę ftO, 8S c t .
Di nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krazowio u W ik to n  Redyka a p t , 
w Czernioweat h u Golichowikiego następcy Mabl apt., w Tarnowie u Maurycego Ad era, w Bielskn u Alfreda

Blumenthala i w drognerji A. Haas 843

roku szkolnego 1891/92 nadane będą dwa miejsca 
wojskowych zakładach wychowawczych, 

przyjęcia o z ła tza  się równocześnie w Gazecie Lwowskiej 
za posredn ctwem zakładów naukowych wyższych, średnich i niższych. 

Te min do wnoszenia podań do W ydziału krajowego upływa z dniem 
20. m aja 1891.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeiy z Wielk. Ks, Krakowskiem.

Lwów, dnia 17. kw ietnia 1891.

Do lokacji kapitału szczególniej stosowne.

Ol lis ty  zastawne
iA  L  a u s t r i a c k i e g o
ts |0 Tóiitralnego Banku kredyt, ziemskiego

uznane prawnie jako dopuszczalne na kaucje pupilarne 
Są one w myśl statutów p o k r y t e  h i p o t e c z n i e  i ręczy za nie prócz 

tego kapitał c z t e r y  m i l j o n y  g u l d e n ó w .
Kupony od tych ił stów zastawnych wolne są od podatku.

Emitujomy je bez doliczenia prowizji zupełnie podług kursu urzędowego
giełdowego.

Towarzystwo akcyjne Kantorów wymiany.
W i e d e ń ,  H f T ^ T ł / ^ T T D ”  W i e d e ń ,

W o l l z e i l e  LO. AJ J K  S t r o h e lg a s u e  2.
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The patent „D arning Weawepn
a p a r a t  d o  c e r o w a n i a
Górne haczki są 

ruchome i tka;ą
Wypróbowany i zi-ocany przez w j^enskie stow w ^ ^ c z e  d ^, 
wiedeńskie tew. kobiet l używaey jano środek naukowy w dziew 
czecych izkełach •.iedeńskich. K.»żd* robot* ewowmcza, e y 
to pońśzceba lab płótno i t. i. Ł-iiej lub wieseJa,“,zk .odzo!;4 
wykonsną być może ap*r»tem n.szym prsss d z i e c k o ,
pięknie i cudaię regularnie jak aa newo utk.na. prz ,-

m Ł efrankowin# pocztą 2 zł. 25 ct.
^‘" “ Zamawia? »alVży k G i Schuberta. j«ner»luego *‘ stępCy 
d l. Europy ,p ^ -n r  Darning Weaver‘ Stopf appar. Uomp. 
w i e * ,  I D .  K e g e lg .  4 . W lea ■/,.

B w i a d e c t m u  i Pani M arja Pfink, Rynek 17, «
Lwów o 24 » * i.tn la  189 Tek jestem ujieułoną r.znltata m 
robót aa pańskim aparacie do cerowania, że c^nję iię*mn»Z5nj 
wyrazić to panu, oraz zawi.demićj że z w ł a s n e g o  d j ś  w i a  a-| 
c z e n i a  każdemu ze znajomych aparat polecat będę. — Pan  * 

samodzielnie przez .i»*efa Uleniecka, Lipowa 2, we Lw>wis. L polecenia pani) 
ciągłe obracanie. Krieashaberow.j, u której widział.m  aparat, proszę oQW z«lan te |

mi jednegó. — P ani M aria  Gregorowicz, L w óv, 31. stycznia 1890. Rebuit, 
na pańskim aparacie, j est bardto przyjemna i przepyiznU r e g u l a r n a ,  co jeatf 
absolntnie nie możl.we wolną ręką. — Pani M aria Teresa PrexeU, wdow* 1 
r.doy iwotu, we Lwowie, ulica Zjulikiewicza 1. 26, p is se : 1’ańskt »pir*t do cero^ 
wania jeet -y s a ie n ity . W  krótkł-ft « » • *  stanie eię od podobnie jak 
do szyoia w k s iso a  [ospudarstw8e domawom niezbędny.

C L *

n
30m
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a.
T. B B E D T A  Fabryka maszyn w O ttynji a

parę kroków od dworca kolejowego (Stacja między Stanisławowem a Kołomyją) — poleca sw ój  
w nrstat uieehauieziiy^ Lotlarnię, od lew nię żelaza i m etalu, urządza gorzeln ie, m łyny  
parow e i wodne, brow ary, tartaki, c e g ie ln ie  parow e i t. d. R eperacje jak  najtan iej.

Wydawca jóccf Łaskownicki.- O d p o w ia d m l iy

Pre*«» Rady Nadzorczej
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

zawiadam ia Członków Towarzystwa, mających w myśl §. 84 statutu prawo
glosowania, że

XXX. Zwyczajne Zgromadzenie ogólne
odbędzie się w  piątek, dnia 29. mąja 1891

o godz. 11. przed południem w gmachu Towsrz. wzajemnych ubezpieczeń 
prsy ul. Basztowej pod 1. 8. w Krakowie.

Przedm ioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące : 
Spraw y Ogólne T ow arzystw a.

1. Odczytanie protokołu z posiedzenia Zgromadsenia Ogólnego z A. 
22 maja 1890.

2 .  Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej dokonanych w  ub.e- 
głym roku trzydziestym  istn ien ia Towarzystwa, oraz wnioski tejże
cy do uregulowania pensji I-go i I i-g o  Dyrektora.

3 .  W y b o r y :
a) Jfas‘epcy Prezesa Rady Nadzorczej.
b) jedneg.) członka Bady Nadzorczej w myśl §. 85 na n»9tePnych

lat sześć, oraz
c) ewen*ualn!e w wypadku przewidzianym 4. 9 3  ngt. g statoth, 1-go

Dyrektora i zastępców I.-go i II  go Dyrektora.
D z l o ł  n ń rzp leczeń  od o gn ia :

4. S p r a  o z d a m e  D y re k c j i  z c iy i jn o ś c i  w u p ły n io n y m  ro k u  t r z y d iU s ty m .
5. S p r a w o z d a j i e  K o m is j i  r  e h u n k o w e j  z» z  o ż o n y ch  prz«*r Myrek«ję 2a (en

rok  r . c h u n s ó w ,  i zaw iad i im  enio  Z g r o m a d z e n i a  O gó lnego  o u i h w a D  R a d y  N ad ł< ’r "
. zej, ( o w z ię t e j  w m y ś l  §. 93. u s tę p u  3 s t a tu t u ,  co do uży c ia  p r z s w y ^ k i  w d o c t  
d a e ł  w d z i a l e  o g n i u w y m ; o raz
Wnioski R a d y  N a d z o rc z e j  r n )  co d j  u d z i e 'e i i i a  D y r e k c j i  a b s o lu to r iu m  w j z i a i  

w ym , b)  co do w y « n a j j e n i a  f u i i i u s i u  d y sp o z y  :y j i e g o  dl * R ' td \
6 Z m i a n a  s t a tu tu  w d z ia le  ogn io w y m .

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  o«l g r a d u :
7. S p ra w o z d a n ie  D y re k c j i  z czy n n o ś c i  w d w u . z i e s t y m  s ió d m y m  roku  U- , •
8. S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  r a c h u n k o w e j  ze z łożonych  p r z e z  D y ie k e je  _ ei1

r* k ra c h u n k ó w ,  i z a w ia d  m e lie Z g r o m a d z e n i a  O g ó ln eg o  o p okryc iu  nied*1 u w
d z ia le  g r a d o w y m  w m yśl  §. 40 u s t ę p u  2. s t a tu t u  g r a d o w e g o ;  oraz
Wniosek R a d y  N a d z ó r ,  eo i o  u d z i e l e n i a  D y re k c j i  a b s o lu to r ju m  w d z ia le  < r ‘ 0:vym.

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  na życie  : ,
1 0 . S p ra w o z d a n ie  D y re k c j i  z e z y n a o ś c i  w ty m  d z ia le  w io k u  d * u 'z ie s iy m  

u ie rw sz y m  tj . w r. 1890 d o k o n a n y c h .  , P l  , .
11. S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  r a c h u n k o w e j  z*> z ło żonych  p r2ę* a z y i e i c i ę  ga ,e , 

rok r a n i u n k ó w  i z a w ia d o m ie n ie  Z g r o m a d z e n i a  O g ó ln eg o  0 iiżyoiu  P rzew y2ki w j zJa- 
lń ł v c ło w v m  w m y ś l  a i t y k u l u  6 s t a tu tu  ż y c io w e g o ;  oraz .
Wniosek R a d y  N a d  or. co do u d z ie le n ia  D- rek c j i  a b s o lu to r jum w d z l a 'e  ż y c io w i111

Po zalatw ii niu si raw dotyczących Tew. wsajemn «bezP' :CZ®ń odbędei® ■

Szesnaste Zgromadzenie Ogólne
C złon k ów  T o w a r z y s tw a  w z a je m n e g o  kredyDł W K ra k o w '^

(s to so w n ie  do §• 8. s t a tu t u  T o w a rz y s tw a )

P o r z ą d e k  d z ieu uy  :
1. S p ra w o z d » “ ie D K  kcJi  * czy n n o ś c i  w roku 1 8 50-
2. S p i * w o z d a n i e  K o m is j i  r a c h u n k o w e j  ze  złożony®*1 p rz e z  Dyrek®-^ L r - iofiO

ra e h n n k ń w ,  i
Wołoski Rsdy N ad z o rc z e j  ,

do  u d z i e l e n i a  D y r e k c j i  a b s o lu to r ju m  z r a c h u n k ó w  z* e**8 0(1 U s t j r
c z n i a  1 8 9 0  n e  d s i e ń  31. g r n d n i a  1»90 r .,
dział zysku w myśl §. 8 lit. b, e, f, statutu. 1380

Nidz. n a r .  ! * -

a) co

b) rozdział zysku
Kraków, dnia 20. kwietnia 1891 r 

(Przedruk nie będzie płacony.) Zygtnant Dembowski.
uuici»>f>eictmr

4 * * 5  •’* % i  fabryki czcrlańskicj. Z  D r u k a r k i .D u c m o ik *  Polskiego*, pod urządem Fra»cis*l“  Kattnera.


